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Nr. 202. _ 


„Nowa Reforma” wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Swiąt 


Krakow, Wtorek 4 Wr 


| olaa) 


oczystych. 


ześnia 


1888. 


Rocznik VIL 


Prenrmeratę przyjmują: 


zamiejscewą : Administracya „Mme Refr=my" i wszystkie urzędy pocztowe; 
Prenumerata wynosi: | N O W A. miejscowa: Administracya „Nowej Reformy". — Magazyn nowości F. A. Grgar i Główna 

: roczme: półroczne: | kwartalnie: | miesięcznie. trafike w Rynku; — C. k. krakowsxie koncesyonowane biuro (Sflberstein) piae M 
Na prowincyi, z przeayłką pocztową | 24 zł. w.a | 12 zł wa | 6 zł. woa | or — at. Nr. 9. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w Hali jen- 
W Państwie Niemieckiem . . . . || 28 De r ; 3 — nie — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiaj. — Ď0głonzemia (inseraty) przyjmuje Admini- 
W miejscn, « © . . 7 Hae a MO s «; 5 „+ S kid F stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismen (petit), za pierwszy raz 10 et, sa każdy 
‘o Włoch, Franeyi, An,lii, Belgii następny raz po 5 cest. Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drekiem 
Sswaicaryi, Turcyi i innych krajów (3% „ , JON. 6 6a A Ń 4, s= drobnym po 30 et. za każdy raz. Ugłoszeniu do „Reformy“ (prospekta, cyrkułarze, 


Pejedynczy numer kosztuje 10 centow, z przesyłką pocztową 12 ceniów. 
Prenumerqaię przyjmuje się tylko za cały miesiąca 


Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszen (insersiy) uprasza ” 
syłać franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie 
towane nie podlegaj, opłacie pocztowej, — Iasżów nici. —«xowunych mie przytnuje się 


Rękopiemów nadsyłanych Bedakcya nie zwraca. 
Adres Redakeyi i Adsnministracył: 


Od Wydawnictwa. 


Upraszamy Szanownych Prenumerato- 
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

ża wrzesień: 


Ulica Św. Jama 


„stu reklamacyjne nie, p 


Mr. RB. 
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REFORMA 


Izba poleca sercu ministerstwa los wiedeń-|jak to uczynić teraz zamierza pewien mi- 


skiego przemysłu... 


lionowy fabrykant obuwia z pod Wiednia 


Małoduszny (engherziq) partykularny pa-|i setkom skromnych galicyjskich szewców 
tryotyzm! Pytam”, kto bardziej na ten|chleb odebrać. Dla państwa z pewnością 
zarzut zasługuje, czy ci, którzy pragnąjistnienie tych setek w warunkach skro- 


równomiernego 
prowineyi i 


rozwoju 


wszystkich|mnego ale średnio przyzwoitego bytu, jest 
wszystkich ekonomicznych |ze stanowiska polityki podatkowej i so- 


ogłoszenia itp) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla -amiejscowych, a 50 eeni. 
od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratów. — Należytość uprasza się naprzód 5 
przekazem pocztowym — Ogłoszenia i prenmumeraię przyjmują: We Lwowie 
Bióro dzienników, Ludwik Plohn, nl. Karola Ludwika 1i; — W Tarnowie Agencya dzien 
ników Józefa Pisza; — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara; — W Przemyślu B 
Doskoski i Spółka; — W Tarnopola ksivzarnia L. Gileczko — W Wiedniu pp. Has- 
seuBtein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, B rlinie, Lipska, Basyiei I 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastej Nr. 2, R. Mosse (także w Be ui. ie Hamburgu. Monschina: 
i Norymberdze) W Paryżu Księgarnia luremburzska 3 ruo des Grands Anzustins i So- 
ciete Mutuelle de Publicitó A. Lorecrte, directeur. Rie Caumartin 61. 


mów, postawionych na gruncie dawnych, zbu- 
rzonych dla regulacyi miast 

Na referentów tych spraw uchwalono uprosić 
pp. dr. Budzynowskiego, dr. Dwor- 
skiego, posła dr. Fruchtmanna, prezy- 
deuta Mochnackiego Edmunda, wiceprezy- 
denta Romanowskiego, posła Romano- 
wieza Tadeusza i cyrektora dr. Zgórskie- 
go Alfreda. 


Sprawy sejmowe. 


(Sprawozdanie s czynności Wydsiału krajowego. 
Departament I: — sprawy gminne) 

Jak corocznie. tak i obeenie przedkłada Wy- 

dział krajowy Sejmowi obszerne sprawozdanie 

ze swych czynności. obejmujące czas od 1 lipca 


W miejscu. : 1 z2r. 80 ct. ognisk w państwie, czy Gi, których pa- cyalnej ważniejsze, %aniżeli wzbogacenie Tyle itak int O niezówę- roku poprzedniego do końca czerwca roku bieżą- 
tryotyzm nie sięga po za rogatki stolicy ?|się milionera ich kosztem. dnie wszystkie nasze miasta do wysłania swych | 980: ZA0patrzone licznemi alegatami i dokumen- 

z przesełką poczto- Pa. aj P ; ; 4 ks dA o Joa SWIC tami, daje ono dość wierny obraz gospodarki 
wą w Anstryi 2 zr di Idąc konsekwentnie, powinnaby wiedeńsku| Są jednak w przytoczonym ustępie |delegatów na ten wiec, którego uchwały tem naya j wsktajnęat EAP : "ie ue 

> - GóŃ -DEZ słowa żadać, ażeby sc del kaczek (Es 3 większego nabiorą znaczenia, 1m liczniejsz - aż Ue e) J, ny 

w cesarstwie nie- m KW 6 R a - " “o sprawozdania Izby wyrazy, któro najn ja EP akwa enia, eniejszy, boen ZUW E Btosmókedo radu | Zwi: 
i ster 'ało się stłumić ów „par-|jąko nauka posłużyć i iedzia- | 7 ai : i ; inótes. 
mieckiem 2 zir. 50 ct. £ nE jako nauka posłużyć powinne. Powiedzia Sprawa budowy gmachu dla szkoły przemy-|"® niejeden szczegół, charakteryzujący administra 


Kraków, 3 września. 
Narzekania na „upadek Wiednia*, któ- 
re przez jakis czas były przycichły, te- 
raz znowu silniej się podnoszą. Prawdę 


tykularyzm:, aby nie popierało usiłowań no tam. że ów rzekomy „partykularyzm* 
krajów koronnych ku podniesieniu prze- |działa tem skuteczniej, ponieważ uważa 


mysłu, aby szkoły przezysłowe w prowin- 
cyach pozamykało — ho one zagrażają 


on jako konieczną do osiągnięcia wytknię- 
tego celu ofiarę, żeby „nie zważać 


przemysłowi wiedeńskiemu, im bardziej|na gorszą jakość i wyższą cenę 
. . a TA j u s W A 
bowiem przemysł w krajach się rozwinie |qparodowego wyrobu“. W wyrazach 


tem mniej konsumenci w krajach zdani|tych wskazana nam jest droga, 


jaką po- 


slowej i muzeum przez gal. Kasę oszczędności, 
która z powodu stylizacyi aktu fundacyjnego była 
się nieco powikłała,. weszła obecnie, jak się 
tego można było spodziewać, na poinyślne tory. 
Dla omówienia należytego tej sprawy wydelego- 
wał prezydent p. Mochnacki osobną komi- 
syę, w skład k*órej wchodzą prócz prezydenta 
ipp: dr. Blumenfeld, radea Duniewiez, 


cyę rządową. Ze sprawozdania tego podamy naj- 
treściwiej co najważniejsze. 

Departament I Wydziału krajowego (szef J Ekse, 
dr. Smolka) ma powierzone sobie sprawy 
gminne. Sprawozdanie z tego działu zaczyna 
się od wymienienia licznego szeregu saukcyonowa- 
nych uchwał i ustaw, między niemi wielka liczba 
odnoszących się do poboru wyższych opłat i do- 


powiedziawszy — na zewnątrz jakoś się |będą na łaskę producentów wiedeńskich. |stępować należy, chcac przestać płacić, dr. Piętak, dr. Roszkowski, wiceprezy- A E TR poina sę Ba. 
ten upadek niczem nie objawia. Miasto |Powinni żądać powrotu dawnych „do- haracz Wiedniowi i podźwignąć przemysłjdent Romanowski, r. Łyszkowski isya-|-q> ustaw o oddzieleniu poiedynczych osad od 
| í: dyk m. dr. Popiel. Komisya ta obraduje wspól- | 738) ustaw o oddzieleniu pojedynczych osad od 


zabudowuje się i rozszerza — całe kom- 
pleksa starych domów padają pod mło- 
tem budowniczych, którry na ich miejsce 
wznoszą wspaniałe pałace — kwestya ka- 
sarń, w środku miasta położonych, które 
mają być zburzone, aby zrobić miejsce 
dla mieszkalnych domów, zbliza się do 


brych“ czasów, kiedy np. w Galicyi po- rodzimy. Nie możemy granicą cłową od- 
zwolenie na założenie fabryki uważaneln dzielić się od tych, co milionami operu- 
było jako łaska, ażeby zaś galicyjski jąc mogą nas swym produktem zalewać — 


przemysł się nie podniósł, kazano n. p. 


sukno z fabryki galicyjskiej posyłać do słowi wewnętrznej protekcyi, Mk 


| 


udzielajmyż krajowemuprzemy- 


Wiednia do stemplywania. W ten sposób | la c jego wyro bom zawsze p ierw= 
sztucznie rozrastał się przemysł tamtejszy. szeństwo przed obcemi. Tę drogę 


nie z dyrektorami Kasy oszczędności pp. Zimą 
i Roińskim i na pierwszem posiedzeniu u- 
chwalono, aby dr. Popiel wypracował akt po- 
święcenia (Widmung) z powodu jubileuszu ce- 
serskiego. Dyrekeya galicyj. Kasy oszczędności 
zwoła następnie nadzwyczajne walne zgrotnadze- 
nie dla zatwierdzenia tego aktu. 


gmin, z któremi dotąd jedną całość tworzyły i 
utworzeniu z nich gm n odrębnych. Co do ostatniej 
kategoryi ustaw, to i w tym roku powtórzyło się, 
co już przed rokiem Wydziałowi krajowemu 
komisys gmiuns wytknęła, że z powodu niedokła- 
dności i wad projektu sankcya usiawy nastąpić 
nie mogła, a mianowicie, że parcele gruntów, 
które mają być wvdzielone i tworzyć nową osa- 


rozwiązania -- wspaniałych magazynów ,a u nas dźwignąć się nie mógł. Wiedeń. | wskazał był Wegrom wielki ich patryota dę, a tały wymienione NN roku 
coraz więcej — komunikacyjne środki, który już scentralizował u siebie mnóstwo Szechenyi i okazała się skuteczną. Tą Uzupełniające wybory do Sejmu. as w. Marouska tei A Ryt zaje (i. 


mnożą się i doskonalą, składając tem instytucyj, mogących snadnie mieć swoje drogą i my możemy w czyn zamienić to, | 


świadectwo zwiększonego ruchu; słowem: 
te wszystkie zewnętrzne znamiona, po 
których sądzić można, czy miasto wzia- 
sta czy upada, o „wzroście raczej świad- 
czą ale nie o upaku. Jeżeli jednak wic- 
deńczykom stało się potrzebą serca, żeby 
jęczeć I narzekać na upadek miasta i rę- 
kę błagująacą pomocy do rządu wycią: 
gać — to zostawmy im tę-nieszkodliwą 
zabawkę. Chciehsmy wszakże zwrócić u- 
wagę na jedną stronę tej sprawy, intere- 


i 
i 
| 
i 


sującą właśnie dla polskiej publiczności. 


Oto jednym z takich jęków boleści jest 
sprawozdanie wiedeńskiej Izby handlowo- 


władze w Gulicyi (np. koleje żelazne) —'eo wiedeńska Izba handlowa szyderczo 


Wiedeń, który z podatków, przez kraje | yazwała „partykularnym patryotyzmem" — 
v ych miliony pochłania, pragnie a co niezawodnie w 
powiocić jeszcze do tego dawnego mono- rzyść p 


opłaca: ych, 


yjdzie także na ko- 
aństwa całego, bo wzmocni siły 


. . = . i 
policznego stanowiska w przemyśle i han- podatkowe państwa i rozszerzy dobrobyt 
dlu, skutkiem którego prowincye zawsze pa całe państwo, zamiast go skupić w je- 


musiałyby tamtejszym 
ciężki płacić haracz. 
To jest uałyduszny partykularyzm w 
całem tego slowa znaczeniu! Gdyby ów 
p tryotyzm specyficznie wiedeński sięgał 
wzrokiem meco dalej — zrozumialby, ja- 
kie jest stanowisko i zadanie oddawna 
już rozwiniętego przemyslu stolicy. Za- 


przemysłowej — w którem między inne- | miast zazdrościć przemysłowi prowincyo- 


mi czytamy : 


nalnemu tego, iż ciężkim wysiłkiem zdo- 


„Coraz większą staje się liczba tych bywa on sobie targ miejscowy, zamiast 
gałęzi przemysłu i handlu, które uskar-|starać się wszelkiemi środkami o to, aby 
żają się ua szkodliwy wpływ na- Kraków, Lwów, Praga i t. p. nie mogły 


cyonalizinu, zadającego najcięższe ra-| dojść do te 


ny wiedeńskiej przemysłowości. Mało- 
duszny partykularny patryo- 
tyzm, który naprzód w Węgrzech się 
pojawił, poczyna się teraz także szerzyć 
w królestwach i krajach, w Radzie pat- 
stwa reprezentowanych, a to z tom wię- 
kszem powodzeniem. że uważa on jako 
konieczną dla osiągnięcia wytkniętego celu 
otiarę, żeby nie zważauć na gorszą 
nieraz jakość i wyższą cenę na- 
rodowegu wyrobu“. I dlatego też 


j nituralnej cyrkulacyi, iż 
miejscową i krajową potrzebę miejscowym 
i krajowym zaspakaja się produktem — 
powinien przemysł wiedeński jako starszy, 
bogatszy, bardziej wyrobiony, więcej cech 
światowego przemyslu mający, starać się 
o targi światowe, o drogi dalekiego zbytu 
i w tym kierunku przodować przemysło- 
wi całej monarchii, Ale na to trzeba wię- 
cej sinialości i więcej inteligencyi — niż 
nato, żeby np. lichym u bardzo tanim to- 


| 


przedsiębiorcom dnem mieście. 


- Koregpondetcja „Nowej Raforny" 


Lwów, 2 wrześniu 

(=) Na ostatnin wiecu miejskim, który się 
odbył d. LI marca b. r., wybrano komisyę stałą 
dla „spraw miejskich”, a ta odbyla wczoraj po- 
siedzenie pod przewodnietwem dr. Piotra Gossa. 

Że względu na to, iż w nadehodzącej Besyi 
sejmowej traktowanych będzie wiele spraw doty 
czących miast naszych, uchwaliła komisya z w o- 
łać wiec delegatów miast na d l5 
września do Lwowa. głównie dlu wyraże- 
nia z ich strony opinii w sprawie propina- 
tylnej i o proponowanej ustawie 
gminnej dla większych miast. Posie- 
dzenia odbywać się będą w tutejszej sali ratu- 
szowej. 

Prócz spraw wymienionych, będą na porządku 
dziennym postawione: a) sprawa założenia domu 
przymnsowej pracy we Lwowie; b) re- 
orma rad szpitalnych; e) sprawa kwa- 
terunkowa; d) sprawa dochodów ż o- 
piat gminnych od napojów spirytu- 
sowych; e) sprawa uwolnienia na pe- 


warem szewskim zalać targi galicyjskie, |wien czas od podatków nowych do- 


Że Stanisławowa piszą do Dziennika Pol- 
skiego : 
| „Mimo, że od wyboru dzielą nas tylko dwa 
dni, akcya ze strony niezawisłych wyborców po- 
stępuje. bardzo leniwo. Wobec tego, że Zgórski 
„| Szezepanowski zrzekli się kandydutury, a Szy- 
dłowski dotychczas uie dał odpowiedzi — po- 
stanowiła niezawisła inteligency» głosować na 
notaryusza dra Zatheya. Izraelita Pineles zdaje 
Się niu mieć szans, część bowiem jego współ- 
| wyznawców bezwątpienia pójdzie za głosem Ko- 
| mitetu przedwyborczego, popierającego prof dra 
Bilińskiego. już choćby z tego samego wzgledu. 
że w skład jego wchodzi na 9 ezłonków aż 7 
żydów. Komitet ten odznacza się tem, że pre 
zes jego i sekretarz nie s4 nawet wyborcami 
„Sfery wpływowe agitują wszelkiemi siłami za dr. 
Biliuskim*, 


W Jaś!e rozle iono wczoraj następujące pla- 
aty : 

Jego Ekscelencya dr. Franciszek Smolka pre- 
zydent Rady państwa, na zapytanie wielu wy- 
borców z gmin wiejskich, przesłane przez na- 
czelnika gminy Taruowiec, czy dohrze uczynią, 
dając głosy swoje Wina Wcjciechowi Bieehóńskie- 
mu, odpowiada im: 

Lwów, d 1 września 1588 r. 
Pan'e Naczelniku! 

Pana Wojriecha Biechońskiego znam do- 
brze i sądzę, że dobrze uczynicie, dając mu Wa- 
sze głosy. Z pozdrowieniem i poważaniem 

Dr, Franciszek Smolka wł. r. 


k 
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ftowa ossda w Słobodzie) z powodu owych nie- 
dokładności nie zostało sankcyonowane. 

Z inoych ważniejszych ustaw nie miał Wy- 
dział krajowy wiadomości o sankeyonowaniu 
ustawy o przymusowej asekuracyi, która dotąd 
nie jest w Wiedniu załatwiona i ustawy budo- 
wniczej dla miast i miasteczek, co do której po 
zamknięciu sprawozdania nadeszła odmowa san- 
keyi. 

Zastosowując się do uchwał Sejmu, powziętych 
na wnioski komisyi gminnej wskniek zeszłoro- 
cznego sprawozdania Wydziału. wystósował Wy- 
dział krajowy okólnik do Wydziałów powiato- 
wych z wezwaniem, żeby „wnioski na utworze- 
nie osobnych gmin przedkładał tylko w razie udo- 
wodnionej konieczności i po najdokładniejszem 
zbadaniu faktycznych stosunków*. Dalej — w wy- 
konaniu drugiej uchwały — ustauowił komitet 
celem wypracowania zasadniczych postanowień 
dia reformy stosunków mniejszych miast, miaste- 
czek i wsi, i w skład komitetu tego powołał: Sta- 
nisława hr. Badeniego, dra Tadeusza Pila- 
ta, dra Tadeusza Skałkowskiego, przy 
udziale zastępcy członka Wydziału krajowego p. 
Seweryna Henuzla i radcy Wydziału p. Józefa 
Michalczewskiego. Wynik obrad tej ko- 
misyi przedłoży Wydział Sejmowi w osobnem 
sprawozdaniu. W załatwieniu trzeciej rezolucji, 
uchwalonej przez Sejm, wydał Wydział krajowy 
do Wydziałów powiatowych okólnik, odnoszący 
się do postepowauia przy udzielaniu zezwoleń na 
wydzi. linie części gruntów ze składu dóbr tabular- 


Jen. 

Z polecenia Sejmu zajął się Wydział krajowy 
sprawą taniego ogniotrwałego krycia dachów, 
Odniósł się w tym względzie do obu krajowych 
Towarzystw technicznych, tuizież do Związku 
straży pożarnych Towarzystwo techniczne kra- 


RZE a RENEE — -c mec: — zz ma 
x . Fo A 1 jej z A b prosto przed] — A gdzieżeś tam! — krzyknęła. — Autek?.. niema go — zawołała — przed| — p wiem — fk, zdro id 
de chatę Gulichy, aby wywabić Marynę. — Tu, matusiu! — odpowiedział, zmieniając | deszczem pojechał z gontami do Tarnowa. — Już czas pomyśleć o chłopie i własnem go- 
Scieżka przed chatą. Chmury stanęły, sklepienie nieba podnosilo|głos. — Chudźcie tu, i nas nie zobaczy. i w ia”, apatia EA by ją sprała za do- | spodarstwie. je 5 3 
KGW się w górę i rozsuwało Mgly z leśnych oparzelisk| — Ja ci pójdę! — wybuchuęła gniewem kładne wiadomości o Antku, lecz w tej chwili| Dziewczyna rozpromieniona zekryła rękoma 
A nie wychodzily, a na zachodzie białe prześwity-| — A ja mogę? Niechże ludzie zobaczą... powtarzała jakby do siebie, twarz. 
przez wały światełka. Cicho było w naturze, ciepło] Stara urwała gwałtownie gałęź i poskoczyła| — Niema go?... niema?... — Žal mi wyzbywać ci się z chaty, ale cóż 
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(Ciąg dalszy.) 


Rozmowa się urwała, chłopcu ciężko było 
wobec Hanusi rozmawiać o Marynie i sposobach 
dostania jej. Ciągnęło go coś nieprzeparcie do 
ładnej dziewczyny, zakosztował słodyczy jej ust. 
Ignął do niej, czuł, że i dziewczyna również 
lgnie do niego. Zły na siebie i kumcię zerwał 
się. 


powoli wracało Antek zaczął zdaleka słaniać się 
kolo obejścia Gulichy, podchodzić, zbliżać się 
i oddalać, Chata stała jak zaklęta, nikt z niej nie 
wyjrzał., Nawet ognia przez ciemne szyby nie 
było widać. Zaczął się niecierpliwić, przeklinać 
starą, a gniewać na dziewczynę. 

Zobaczył wierzbę, rosnąca przy drodze, ue:ął 
z niej kozikiem gładki pręt, zrobił piszezalkę 
i oparłszy się o drzewo, grał żałośnie. 

— Już te łajdaki na wabia wygrywają — ode- 
zwała się Gulicha, — A może to ten... niech ja 
go zdybię, to mu kości polamię!.. 


naprzód, 

— Tędy. matusiu, tędy 
cofając się w głąb krzaków. 

— A pokaż się! — wrzasnęła. 

— Qóżto, nie widzicia mnie? Przetrzyjcie 
ślepia, przecież one nie świdrują jak u Maryny. 
Spieszcie się dać ini dsiobka, a niedługo będzie 
wesele. 

Stara stanęla, słuch zaczął ją mylić. Aniek 
zapiał dziko. nieludzko. Zaczęła się cofać, Antek 
śmiał się piekielnie, 

— Ja cię nauczę, łajdaku! — zawołała zdo- 


piszezał Antek, 


— Niema, matysiu. 

„Niedlugo wesele“ — przypomniała sobie, 
dreszcz ją przeszedł, piekielny śmiech dźwięczał 
jej w uszach. Przeżegnała się i splunęła. 

— Cóżio, matusiu ? 

— Nie — odpowiedziała, siląc s ę na spokój. — 
Jakoś mnie zamdliło na wnętrzu, a to granie na 
fujarce zdało imi się, że tego wisielca Antka. 

Dziewczyna nie odpowiedziała. Jednę z dwóch 
spódnic zarzuciła na głowę, przysunęła do krowy 
stołeczek i doić zaczęła. Matka siadła na slomie, 
a oparłszy się o drewniany słup, ciężko oddy- 


robić — westchnęła. 

Dziewczyna, stojące przy kominie, spuściła oczy 
i milczała. 

— I na starość sierotą zostanę sama jedna. 
A bodaj cię! — obtarła suche oczy. 

Maryna nie śmiała się odezwać. Musiała po- 
smutnieć, bo matka, patrząc na nią, dodała: 

— Ha, kiej taki porządek na świecie, cóż ru- 


Pod wpływem dobrych uczuć, bojąc się, aby 
się nie rozwiały, powstała, otworzyła skrzynkę, 
wyjęła z niej cienką, wełnianą chustkę, na różo- 


—- Ostajcie z Bogiem — szepnął, — rano| Postawiła kądziel, podeszła do okna, potem bywająe się taż jószcże na oi Te chała. „Niedługo wesele“ nurtowało iej w mózgu. | wem tle zielone liście, zamknęła skrzynkę, klucz 
wpadnę z siekierą i brzózkę zrąbię. spoirzałn na córkę. Dziewczyna, nauczona pano- i i pa wydobywające z giębi serca strach. Slepia jej nief schowała, rozłożyła chustkę, obejrzała ją i cho- 


— Tylko raniutko —  ostrzegała kumcia — 
boby mogły urość jakie rumoty. 

Chłopak machnął ręką i poszedł. 

— Walny! — szepnęła kumcia, zjednana po- 


wać nad sobą, wytrzymała wzrok matki. 

— Bo ty może se myślisz, że oni się wlubiają 
w twoje świdry? — rozśmiała się. 

— Nie sobie nie myślę — odparła Maryna. 


Piekielny śmiech rósł i zbliżał się, echa go 
powtarzały, zrobiło się ciemuo i starej Da Sercu 
straszno. Zawrócwa się i uciekała, ile jej sił 
starczyło, piekielny śmiech i dzikie przerażliwe 


świdrują, jak u Maryny. W tem powiedzeniu 
czuła szyderstwo i grożbę za złe obchodzenie się 
z córką. Dla tego że ona córce przez skąpstwo 
i chciwość nie chciała dać wiaua, djabeł ją chce 


ciaż jej ręce drżały, zwróciła się do dziewczyny: 

— Nażci, sbyś miała czem się pochwalić lu- 
dziom w kościele. Widzisz, matka nie taka zła, 
jak se myślisz. 


darunkiem — nie dostaje mu ino dziesięciu |Szyderstwo matki zabolało ją pianie goniło ją aż do drzwi obórki. .  |pojąć, i śmieje się z niej- i pieje. Bo jeżeli to] Maryna różowa ze szezęścia, pocałowała matkę 

morgów. Piszezałua wciąż jęczała, przedzierając się do|,,, Ziewię Ja się zjawię, weselisko sprawię. . | nie ten łajdak Antek to któżby inny? Nie śmiała|w rękę, i patrząc rozpromienionemi oczyma na 
— Jakby je miał, szukałby dwudziestu wia- | wnętrza chaty. W starej burzyła się krew i gniew] Pi- hi.. bi... hu hat... wymówić imienia kusego, lecz na samą myśl we- | chustkę, odpowiedziała: 

na — dorzuciła Hanuś. się wzmagał, Zaskrzypiały drzwi stajen. wbiegła stara i dy- |gela z nim, ciarki ją przechodziły. — Nie myślę, matusiu. 


— Dajno pokój, 
požre ślepiami. 

Dziewczę odwróciło się rantein, aby nie poka- 
zać płomieni, palących jaj twarz. — 
ebym ja tak miał choćby z dziesięć mor- 
gów — myślał Antek — wiedziałbym, co zrobić. 

Westchnął, potem ścisnął pięść, nogą kopnął 
napotkane kretowisko i zaklął. 

— Dlaczego ja nie mam nie, 
Gulicha ma zawiele?... 


chłopak o mało co cię nie 


a czarownica 


— Ja ci dam granie! — zawołała. grożąc 
przez okno. Bierz skovek i ruszaj da stajni! — 
zwróciła się do córki. 

Dziewczyna wybiegła, stara za nią, lecz za- 
miast do stajni poszła za odgłosein piszezałki, 
Antek ją zdaleka zobaczył i poznał, cofnął się 
za drzewo, podbiegł pod drugie i znów grać za- 
czął. Stara szła Śmiało, przyśpieszając kroku, 
chłopak przykuenął pod krzakiem olszyny i grał 
zawzięcie. Stara machając rękoma, szła naprzód, 


Oburzony był na niesprawiedliwość losu, przy-|chłopak słaniając się po ziemi, wpadł w olszynę 
sięgał starej zemstę, a roznamiętniony eałowa-li grał. Stara stanęła na skraju krzaków 


sząc oparła się o słup. Dziewczyna się zerwała 
i poskoczyła do matki ze skopkiem. Stara sapiąe 
pochw;ciła skapek i piła z cheiwością. 

— Ten łajdak, wisielec! dam ja mu! — zawo- 
lała groźnie. 

— Kto? — pytała Maryna. 

— Kto? — krzyknęła, wpadając w gniew — 
nie udawaj głupiej, bo ci ten skopiec na łbie 
rozbiję! 

— Nie wiem — szepnęła wystraszona. 

— Ten, coś z nim matczyne pieniądze w kar- 
czmie przepiła, 


Po wydojeniu, Maryna wzięła garnek, stara 
skopiec ; wróciły do izby. 

— Moja Maryś, rozpalno ogień, bo mt jakoś 
smntno w ciemności. 

Dziewczyna poskoczyłs po drzewo. Nie pamię- 
tała aby ją kiedy matka przezywała Marysią. 
Ciepło obiegało dreszczem radości jej ciało, serce 
drżało. Suche drzewo, podpalone słomą, buchuęło 
płomieniem. Stara siedziała na ławie, oparta o stół. 

— A wiesz ty, Muryś — mówiła, budząc się 
z zamyślenia — że ci się kończy na Matkę Bo- 
ską siewną dwadzieścia lat. 


Stara cieszyła się szczęściem córki. Ciepło, do- 
tąd nie znane, ogrzewało jej serce. Siadła na 
ławie, rzneała spojrzenie na córkę i chustkę. Żal 
za chustką zaczął się powoli wydobywać z głębi 
serca. 

Czy tylko naprawdę Antek pojechał do Tar- 
nowa? — zapytała. 

Dziewczyna zdziwione oczy wlepiła w matkę, 

— Naprawdę — powiedziała spokojnie — a 
czego miałabym kłamać ? 

(C. d. n.) 
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oświadcza się za praktykowanym w Rosyi spo- 
sobem sporządzania dachów gliniano-słomianych, 
o czem swego czasu w piśmie naszem obszerniej 
wspominaliśmy. Jest-to sposóo tani a dobry — 
dach układa się z plecionek słomianych, napojo- 
nych cienkim rozczynem gliny. Lwowskie Towa- 
rzystwo politechniczne zaś oświadcza się za da- 
AG — twierdzi, że może ona być u nas 
bardzo tanis, że powszechne wprowadzenie jej 
w użycie podniosłoby bardzo znakomicie prze- 
myst keraiiczny, że zatem Śmiało można wpro- 
wadzić do ustawy budowniczej wiejskiej postano- 
wienie krycia drehów ogniotrwałym materyałem. 
Otrzymawszy te dwie opinie, Wydział krajowy 
oczekuje jeszcze cpinii krakowskiego Towarzystwa— 
poczem dopiero będzie mógł wnieść do Sejmu 
sprawozdanie. 

Najważniejszem działem czynności tego depar- 
tamentu jest wykonywanie nadzoru nad gmina. 
mi. O temopisze Wydzisł krajowy : 

Obok czynności systematycznego nadzoru, po- 
wtarzającyh się peryodycznie, rok rocznie przed- 
stawianych szczegółowo 'w poprzednich sprawo- 
zdaniach , tudzież obok licznych zarządzeń w 
sprawach poszczególnych powiatów i gmin, wy- 
dawał Wydział krajowy zarządzenia, odnoszące 
się do wszystkich powia'iw, a względnie gmin, 
z których ważniejsze prz: taczamy. 

Z uwagi, że odpowie: Wydziałów pawiato- 
wjch jak i e. k. starostw na kwestyonaryusz w 
sprawie ustawoduwstwa gminnego wykazały do- 
statecznie, że policya miejscowa w gminach wiej- 
skich pie jest wcale wykonywaną, aibo nieodpo- 
wiednio, okazała się konieczna potrzeba zastoso- 
wania tymczasowych środków zaradczych, celem 
znaglłenia gmin wiejskich do wykonywania poli- 
cyi miejscowej. 

Z tych powodów vdniósł się Wydział krajowy 
do c. k. prezydyum namivstnictwa odezwą z dnia 
10 lutego 1888 l. 6181 z prośbą o poczynienie 
zarządzeń, ażeby e..k. żandarmierya przy sposo- 
sobności patrolowania po wsiach zwracnła uwagę 
na fakta zaniedbywania policyi miejscowej, do 
własnego zakresu gmin należącej ($. 27 ust. 
gm.) i donosiła o tem c. k. starosiwom, któreby 
te doniesienia komunikowały Wydziałom powia- 
PA celem , poczynienia skutecznych zarzą 

zeń. 

Na skutek powyższej odezwy wydały stosowne 
zarządzenia tak prezydyum c. k. namiestnictwa 
do. e. k. starostw, reskryptem z dnia 9 maja 
1888 I 4462/pr. jak i e. k. komenda krajowa 
zandarmeryi okółnikiem z dnia 6 marca 1888 
l. 2194, wystosowanym do wszystkich oddzia- 
łów i posterunków. 

Wydział krajowy zarazem wezwał wszystkie 
Wydziały powiatowe ckólnikiem z dnia 28 maja 
b. r. 1. 20,380, ażeby z doniesień tych robiły 
wyczerpujący użytek, wydaiąc skuteczne zarzą- 
dzenia dla uchylenia wadliwości, 

W przedmiocie kontroli nad utrzymaniem w 
całości dobra i majątków gminnych, zalecił Wy- 
dział krajowy okólnikiem z dnia 1 czerwca b. r. 
l. 23.260 Wydziałom powiatowym formularz kwe- 
stycnaryusza, służyć mający przy odbywających 
się lustracyach, wykonywanych przez delegatów 
powiatowych, a względnie przez ustanowionych 
lustratorów, wedle którego obowiązani są skła- 
dać sprawozdania z wyniku lustracji. 

W myśl instrukeyi ogłoszonej w dzienniku u- 
staw i rozporządzeń krajowych, co do sposobu 
sprawowania tymczasowego zarządu kas pożyczko- 
wych gminnych przez reprezentacye powiatowe, 
wydanej na podstawie art. IV ust. kraj. z doia 
19 czerwca 1887 nr. 44, wezwał Wydział krajo- 
wy. rozporządzeniem z dnia 3 kwietnia b. r. 
l. 11.747 Wydziały powiatowe do ścisłego stoso- 
wania się w poszczególnych wypadkach i wyko- 
nywania postanowień w niej zawartych. 

Wykonując. naczelny nadzór nad gminami, po- 
lecił Wydział krajowy wszystkim Wydziałom po- 
wistowytn instrukcyę © nadzorze nad gminami 
z dnia 17 sierpnia 1875 1. 44.358, ażeby prze- 
prowadzały peryodycznie skontra kasowe i lu- 
stracyę gospodarki miast i miasteczek, a nadto 
przyrzekł im okólnikiem z dnia 7 listopada 1876 
l. 28.106 i następnemi pomoc fachową w razie 
potrzeby. 

Z uwagi. że to ważne zarządzenie Wydziału 
krajowego nie wszędzie wykonywane bywa z na- 
leżytą ścisłością, często przeciwnie przeprowa- 
dzone skon!ra i lustracye nie wzniosły się ponad 
poziom natury więcej formalnej a nie wnikały 
w istotę rzeczy, wówczas rezultat takiej akeyi 
sankcyonował — niejako niepor/ądki. które uszły 
uwagi Bskontrujących , tem samem chybiał swe- 
go celu i miał raczej ujemne następstwa ; 

Ł uwagi nadto, że Wydziały powiatowe nie 
rozwijały należytej energii, ażeby dostrzeżone 
nieprawidłowości stanowczo usunąć, a winnych 
do odpowiedzialności pociągnąć, wskutek czego 
Wydział krajowy otrzymuje częste doniesienia o 
nieporządkach w rachunkowości, kasowości, ad- 
ministracyj i w wykonywaniu policyi miejscowej 
szczególniej w pomniejszych miastach i mia- 
steezkach., a członkowie gmin domagają się 
usunięcia tych nieporządków — reskryptem z dnia 
16 marca 1888 do |. 18.201 zarządził Wy 
dział krajowy skontrum kas gmin- 
uych we wszystkich funduszach tu- 
dzież lustracyę gospodarki i polieyi 
miejscowej wszystkich pomniej- 
"szych miast t miasteczek w całym 
kraj u. 

Czynność w tym kierunku zarządzona jest 
w toku, o wynikach zaś tego zarządzenia złoży- 
my” Wysokiemu Bejmowi sprawozdanie, jak skoro 
w Wydziały powiatowe takowe przed- 
OżĄ. 

Wzglady na bezpieczeństwo publiczne wyma- 
gają, aby zaniechano na przyszłość stawiania 
budynków w terenie inundacyjnym między wa- 
łami a rzeką, i ile możności usunięto istniejące 
bndynki za wał. Wskutek odezwy €. k. Namie- 
stnictwa z dnis 10 marca b. r. |. 14.112, Wy- 
dział krajowy wezwał Wydziały powiatowe w 
Krakowie, Wieliczce, Bochni, Brzeska, Tarno- 
wie, Dąbrowie, Miełen i Tarnobrzegu rozporzą- 
dzeniem z dnia 3 kwietria b. r. l. 18.509, aby 
pouczyły Zwierzehności ainne tych miejscowo- 
ści, w przestrzeni Wisły poniżej Krakowa poło- 
żonyeh, w której przy brzegach znajduje się 
znaczniejsza ilość budynków mieszkalnych i go- 
spodarskich między wałami oehronnemi a rzeką, 
postawionych prawie wyłącznie jeszcze przed u- 


kowskie do chwili zanKknięcia sprawozdania nie 
nadesłało odpowiedzi. Związek straży ogniowych 
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sypaniem wałów, a które to budynki przy ka- 
żdym wysokim stanie wody, lub zejściu lodów 
na Wiśle, wystawione są na zalew, a mieszkańcy 
ich narażeni są na utratę życia, mienia i do- 
bytku, mimo to odbudowują je na tem samem 
miejscu, a często stawiają zupełnie nowe budyn- 
ki, i ażeby na przyszłość zaniechano stawiania 
budynków w terenie inundacyjnym między wa- 
łami a rzeką. 

Następnie zajmował się Departament I zbie- 
raniem materyałów do reformy gminnej, o pi- 
sarzach gminnych, tudzież zbieraniem materya- 
łów do projektu ustawy budowniczej dla wsi. 
Czynności te wymagały więcej czasu i zajęcia, 
Wyniki badań zestawione są w odrębnych spra- 
wozdaniach. 

W przedmiocie bezpośredniego nadzoru nad 
powiatami i gminami zarządzał Wydział krajowy 
zbadanie poszczególny:h gospodarstw gminnych 
przez komisye delegowane z ramienia Wydziału 
krajowego, a to przeważnie na prośbę Wydzia 
łów powiatowych o przeprowadzenie fachowych 
lustracyj na koszt powiatów, względnie gmin 
Skutkiem tych lnstracyj nastąpiło złożenie z u- 
rzędu burmistrza m. Podgórza i Krakowca, 
rozwiązanie Rady miejskiej w Stanisławowie itp. 


W sprawie wychodźiwa do Ameryki, 


W tych dniach rząd Stanów Zjednoczonych 
rozesłał do swoich konsulów w Europie okólnik, 
dotyczący emigracyi ludności starego Świata do 
Ameryki. 

Okólnik dąży do zbadania sprawy emigracyj- 
nej i potem zbacza do prawidłowego uregulowa- 
nia ruchu a tem samem i do zapobiegania na- 
dużyciom i obejmuje siedem punktów następu- 
jących : 

1) Jakie klasy ludności emigrują do Stanów 
Zjednoczonych? Czy składają się z osób inteli- 
gentnych i możnych, chcących w dobrej wierze 
zostać obywatelami Stanów Zjednoczonych lub 
odwrotnie, w obudwu wypadkach, a w drugim 
wypadku w jakiej proporcyi ? 

2) Qzy taka emigracya jest dobrowolna, .czy 
też jest ona podniecaną w jakikolwiekbądź spo- 
sób przez towarzystwa transportowe, pojedyńcze 
indywidua, towarzystwa lub stowarzyszenia wszel- 
kiego rodzaju przez fałszywe przedstawienia dla 
wyzysku lub innych celów ? 

8j Czy są znane wypadki popieranej emigra- 
cyi, za pomocą której wspierają i pomagają oso- 
bom do wyemigrowania, pewne indywidua, to- 
warzystwa, korporacye, władze municypalne lub 
urzędnicy wszelkiego rodzaju ? 

4) W jakim stosunku osoby emigrujące do 
Stanów Zjednoczonych posiadają jakieś zajęcia 
lnb rzemiosła, a w jakim stopniu emigrują sami 
tylko zwykli robotnicy ? 

5) Czy znane są przykłady, że rzemieślnicy, 
mechanicy i uzdolnieni robotnicy udali się do 
Stanów Zjednoczonych bez chęci zostania oby- 
watełami, lecz w celu otrzymania czasowego za- 
jęcia lub też zajęcia na przeciąg pewnych sezo- 
nów w rokn i którzy wracają do domu po upły- 
wie terminu zajęcia ? 

6) Czy wiadomem jest, lub czy należy wie- 
rzyć, że robionc próby iub starano się importo- 
wać zakontraktowanych robotników, wbrew pra- 
wom, zabraniającym takich robotników wprowa- 
dzać do Stanów Zjednoczonych?. 

7) Jaka jest opinia pańska w ogóle eo do 
osób emigrujących do Stanów Zjednoczonych, czy 
mianowicie mogą' one okazać się dobrym nabyt- 
kiem dls ludności Stanów Zjednoczonych i czy 
mogą on» stać się dobrymi obywatelami tychże 
Stanów ? 

Zapewne odpowiedzi konsulów wkrótce prze- 
czytamy w urzędowych sprawozdaniach, z któ- 
rych władze naczelne Stanów Zjednoczonych 
zwykle czynią użytek publiczny. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 3 września. 


Powodzenie stronnictwa młodoczeskiego przy 
wyborach uzupełniających i powzięte na niektó: 
rych sejmikach relacyjnych uchwały nie pozostały 
bez wpływu na taktykę Staro-Czechów. Politik 
ogłasza w ostatnim numerze podpisaną przez po- 
sła Riegera odezwę, wzywającą imieniem sej- 
mowego klubu czeskiego, reprezentantów wszyst- 
kich ciał autonomicznych na walny zjazd do 
Pragi w dniu 16 września. Z odezwy tej do- 
wiadujemy się, że zwołanie zjazdu zostało posta- 
nowionem 14 sierpnia na naradzie wybranych 
przez klub ezeski mężów zanfania, a celem jego 
będzie według słów odezwy zapobieżenie zamę- 
towi, który opanowaćby mógł całe życie polity- 
czne uarodu. Na zjeździe mają posłowie czescy 
należący de klubu sejmowego i klubu w Radzie 
państwa przedstawić zgromadzonym obraz dzia- 
łalności obu klubów; członkowie sejmu czeskie- 
go, należący do grupy reprezentantów większej 
własności, mają być także na to zgromadzenie 
za wezwani. 

Do wysłuchania tych sprawozdań zaprasza za- 
tem poseł Rieger: prezydenta miasta Pragi i 
członków pragskiej Rady miejskiej; prezesów i 
członków wszystkich czeskich Rad powiatowych; 
burmistrzów i radnych tych miast, które należą 
do miejskiej kuryi wyborczej, a wreszcie preze- 
sów i członków Izb handlowych w Pradze, Pil- 
znie i Budziejowicach. 

Celem całego zjazdn jest oczywiście uzyskanie 
pomyślnej dla klubu czeskiego uchwały, któraby 
zrównoważyła choć w części wszystkie porażki, 
jakich posłowie staro-czescy w ciągu teryj par- 
lamentarnych doznali. 


Zjazd w Gmunden. 

Wbrew pierwotnym doniesieniom — cesarz 
Franciszek Józef udał się d. 1 b. m. do 
Gmunden, dla odwidzenia bawiącej tam carowej. 
Cesarz przybył o 127, do Gmunden, gdzie o- 
czekiwał nań rosyjski następca tronu i ks. Cum- 
berlaud, obaj z liczną świtą. Po powitaniu udał 
się cesarz do zamku, gdzie oczekiwała go caro- 
wa wraz z siostrami i świtą. Powitanie — jak 
donoszą urzędowym stylem dzienniki — było 
bardzo serdeczne. Wkrótce po przybyciu cesarza 
odbył się objad, poczem cesarz bardzo szybko odje- 


chał a o 4 godz. po południu był już w Ischlu, 
skąd o godz. 9 wieczorem wyjechał na manewsa 
do Piszek. Zjazd ten oczywiście nie ma ža- 
dnego znaczenia politycznego -— dowodzi tylko, 
iż stosunki polityczne nie doszły do takiego pun- 
ktu naprężenia, żeby nakazywały usuwać względy 
kustoazyi. 


Manewra rosyjskie. 


Rosyjskie manewra ukraińskie żywo interesują 
opinię publiczną Będzie to pierwsza próba na 
wielką skalę mobilizacyi armii, przyczein wszyst- 
kie środki komunikacyjue oddane będą w zarząd 
władz wojskowych. Główną kwaterą sz'abu wojsk 
biorących udział w mobilizacyi będzie Eliza 
betgród; tu się skoncentruja pułki, należące 
do odeskiego okręgu wojskowego w liczbie 80 ba- 
talionów piechoty, 78 szwadronów, 23 ośmiodzia- 
łowych bateryj i LI bstalionów strzeleckich. Po 
przybyciu cara natychmiast wyjdzie rozkaz mobi 
lizacyjny ; wtedy kolje żelazne i telegrafy odda 
ne będą do rozporządzenia władzom wojskowyun, 
a konie, wozy chłopskie i folwarczne zarekwiro- 
wane będą do przewozu rezerwistów. amunieyi i 
żywności. Do uzupełnienia batalionów. szwadro- 
nów i bateryj, zgromadzonych pod Klizabetgro- 
dem, powołani będą rezerwiści, przyczem wedlug 
przepisów nowej ustawy wojskowej muszą się 
stawić wszyscy dymisyonowani oficerowie aż do 
43 roku Życia. W ten sposób siła, licząca na 
stopie pokojowej 65 000 tysięcy żołnierza, przez 
powołanie rezerwy znacznie uzupełnicną zosta 
nie, tak, iż postawioną będzie na stopie wojennej 
i od razu rozpocznie manewra wojskowe: wielkie 
marsze, bitwy, służbę forpocztową i t. p. Między 
innemi ruchami wojskowemi ma być dokonaną 
próba przerzucenia całej tej armii przez Dniepr 
po moście zbudowanym pod ogniem nmieprzyja 
cielskim, dalej próba ładowania i wyładowania 
wojsk na kolejach, urządzenia oszańcowanego obo 
zu i t. d. Po ukończeniu tych manewrów car 
odjedzie do Odessy starntąd do Krymu i na Kau- 
kaz, a rezerwiści rozpoczną zwykłe ćwiczenia. 

Dzienniki rosyjskie nie piszą nie o bliższych 
szczegółach manewrów, widocznie więc plan ma- 
newr'w trzyinany jest w tajemnicy; mówią, Że 
ruch armii odbywać się będzie w kierunku od 
południa na północ, ponieważ rząd rosyjski chce 
uniknąć wszelkich pozorów jakiejś wojskowo - po- 
litycznej demonstracyi. 


Wydaiania administracyjne na Kaukazie. 

Ludności kaukaskiej w dość dotkliwy sposób 
dano uczuć zbliżenie się cara rosyjskiego. Z Po- 
ti, Kutaisui Tytlisu, przez które car bę- 
dzie przejeżdżał do armii kaukrskiej, obozującej 
w Kachetu, policya wydala teraz wszystkie osoby 
podejrzane, t. j. zostające pod nadzorem policyi, 
1 w ogóle wszystkich uznanych przez władze po- 
licyjne za „niebłagonadieżnych* (nie wzbudzają- 
cych zaufania). Nie dziwnego, że przy znanej 
podejrzliwości i samowoli policyi rosyjskiej, roz- 
porządzenie to dotknęło wiele osób całkiem nie 
słusznie, nawet ze stanowiska rządu rosyjskiego; 
wywołało to szemranie ludności i ironiczne uwa- 
gi o powadze tronu, i stało się powodem do no- 
wych wydsiań i nowych objawów samowoli po- 
licyjnej. n 

Spuścisna po W ilhelmie I. 

Ogłoszone w Reicbsanzeigerze własnoręczne 
zapiski Wilheima I nie przyczyniają się bynaj- 
mniej do uświetnienia pamięci tego cesarza. Au- 
tor zapisków przedstawia eię w nich jako typ 
skłonnego do rozmyślań religijnych protestanta ; 


jako król uważający się za poimazańca bożego. 


Ustęp, w którym mowa o sporze między Sejmem 
pruskim i koroną między rokiem 1861 i 1866, 
przekonywa nas, że zmarły cesarz nigdy nie 
przejął się szczerze zasadami  konstytucyjnemi. 
Dzieje przyznały słuszność nie Sejmowi, lecz ko- 
ronie, atoli w umyśle Wilhelma nie postało ani 
na chwilę przypuszczenie, iżby opozycya, sprzeci- 
wiająe się jego woli, mogła działać w dobrej 
wierze i dla pożytku państwa. Nikt nie umie 
odpowiedzieć na pytanie, dla czego Wilhelm II 
kazał ogłosić te zapiski, które dziad jego tylko 
dla najbliższej rodziny przeznaczył. 


Z Francyi. 

Epoka wielkich ćwiczeń wojskowych, która 
we wszystkich krajach rozpoczyna się w tej po- 
rze roku, wzbudza we Francyi większe niż gdzie- 
indziej zajęcie. Myśl o przyszłej wojnie panuje 
do tego stopuia w umysłach większej części na- 
rodu, iż wiadomości z pola manewrów nabierają 
prawie pierwszorzędnego znaczenia. W tym roku 
najwięcej zainteresowały opinię publiczną ćwi- 
czenia marynarsi pod Tulonem. Po pierwszych 
nadbrzeżnych manewrach wypłynęła fota na 
pełne morze i wykonała tam szereg wojennych 
ewolucyj. Na ćwiczeniach tych był od samego 
początku obecnym minister marynarki, admirał 
Krantz, drugą ich połowę widział także prezes 
gabinetu Floquet. Obaj ministrowie udali się po.em 
do miasta Ilyeres, gdzie artylerya okrętowa ćwi- 
czy się w strzelaniu do celu Podczas pobytu w 
tem mieście wypowiedział Floquet mowę, w któ- 
rej zapewniał, iż rząd dzisiejszy pragnie pokoju 
na zewnątrz, podczas gdy wewnętrznych nie- 
przyjaciół rzeczy pospolitej potrafi zgnieść nie 
uciekając się nawet do takich środków, jak ska- 
zanie Boulangera na wygnanie, lub też przy- 
wrócenie dawnej ustawy wyborczej. Ostatnie 
słowa ministra wskazują, że gabinet chce unikać 
nawet pozorów, jakoby zapowiedziane wnioski o 
zuiesienie wyborów z całych departamentów a 
przywrócenie wyboreów z okręgów, pochodziły z 
inicyatywy rządu. | 

Redaktor pewnege prowincyonalnego dziennika 
odwidzał w tych dniach Rocheforta, aby do- 
wiedzieć się od niego, jakie zamiary na najbliż- 
szą przyszłość ma gen. Boulanger. Rochefort o- 
znajmił mu, że generał nie będzie już kandydo- 
wał przy żadnym uzupełniającym wyborze, 
chyba gdyby zawakował jeden z mandatów z 
samej stoliey kraju. Natomiast przy powszechnych 
wyborach wystąpi on z kandydaturą wszędzie, 
gdzie tylko będzie miał widoki powodzenia. 


Organ rządu angielskiego o syłuacyi. 

W Londynie zwracają uwagę na artykuł Słan- 
darda, zawierający następujący ustęp: „Obecnie 
nie ma niebezpieczeństwa wybuchu wojny na 
południu lub zachodzie Europy. (i, którzy wspo- 
minają o możebności napadu Francuzów na Wło- 
chy lub na ipne państwo, nie znają nawet wa- 


runków, pod któremi możebnąby była ewentual- 
ność, tak Śmiało przez nich poruszan» Gdybyś 
my nawet przyznali, że Crispi usiłował wywołać 
ze strony rządu francuskiego jakiś nicostrożny a 
trudny do odwołania krok, i że działa tak w po- 
rozumieniu z księciem Bismarkiem, a nawet za 
jego poradą. to nawet tak daleko posunięta po 
dejrzliwość nie uprawnia nas do wniosku, iż 
znajdujemy się w przededniu wojny między 
Francyą i Włochami lub też między Francyą i 
innem jakiemś mocarstwem. 

Dla kanclerza niemieckiego jest to bardzo do- 
godn m, jeżeli ktoś przedstawia Francyę jako 
chełpliwy i żądny walki naród, gdyż opinia taka 
szkodzi jej w oczach świata, a Niemcy i ich 
sprzymierzeńcy zyskują przytem nowe usprawie- 
dliwienie dla ciągłego doskonalenia i powiększa: 
nia sily zbrojnej. 

Gdy Franecya zerwie się do walki, będzie ona 
walczyć o wielką stawkę, gdyż wiadomo jej bar- 
dzo dobrze, że po ponownej przegranej może 
być narażoną na utratę bytu narodowego. Nie 
zapomniano. jeszcze pogióżek księcia Bismarka, 
a guy nadejdzie pora puszczania krwi, Francya 
postera się, ażeby to nie ją jedną spotkało. W je. 
dnym punkcie zgadzają się wszyscy republikań 
scy żołnierze: to jest, iż nie należy wywoływać 
wojny. Oto jest ogólny zarys położenia. Wielka 
wojna niezawodnie nadejdzie. Nie stanie się to 
w najbliższym czasie, ani się stać nie może, je- 
żeli potrójne przymierze — czego przypuścić nie 
możemy — nie uzna, że we własnym interesie 
należy ją koniecznie wywołać. W takim razie 
wojna wybuchłaby niezwłocznie“. 


Rozwód króla Milana 


Serbski minister wyznań rozesłał do ducho- 
wieństwa cyrkularz, w którym proponuje, ażeby 
w dzień urodzin królowej, nie było żadnych ns- 
bożeństw. Wręczone przez Piroczanaca konsysto- 
rzowi oświadczenie królowej, zredaç o vane zosta- 
lo w duchu wielce pojednawczym. królowa wy- 
raża nadzieję, iż jej najjaśniejszy mąż dosyć jest 
wspaniałomyślny, ażeby ocenić jej chęć pojedna- 
nia. W ten sposób znowu ożywiła się pewna 
nadzieja pogodzenia. Posiedzenie kamisyi miało 
się odbyć onegdaj wieczorem, a wczoraj uniał 
być wydany wyrok. 

Tymczasem w ostatniej chwili otrzymano w 
konsystorzu następującą depeszę od króla Milana: 
„Jak się dowiadujemy, nasza małżonka Natalia 
uwiadomiła kousystorz o swych zapatrywaniach. 
Prosimy zakomunikować nam jej zdanie, ażeby- 
śmy mogli jeszcze nadesłać niektóre potrzebne 
dokumenta W każdym rozie prosimy koasystorz 
o odłożenie wyroku na trzy miesiące. Milan* 
Wskutek tej depeszy ostateczne załatwienie spra- 
wy pójdzie ostatecznie w odwłokę. 


Zwycięstwo Eg:pcyan w Sudanie. 

O ostatnich walkach Kgipcyan z plemionami 
sudańskiemi nadchodzą dokładniejsze wiadomoś:i. 
Dnia 27 sierpuia doniosły do obozu egipskiego 
wysłane na podjazd oddziały, że na pagórkach 
na wschód od Wady Halfa ukazał się oddz ał 
konnych derwiszów, którzy cofnęli się na widok 
jazdy egipskiej. O godzinie 11 w nocy otrzymał 
pułkownik Wodehouse przez telefon wiadomość. że 
tort Kormussa, któregoszałogę składało 200 ludzi, 
został przez derwiszów zaatakowany. W tej chwili 
wysłano oblężonym posiłki na łodzi parowej. a 
równocześnie wyruszył drogą lądową oddział pie- 
szy z 500 ludzi. Około północy telefon przestał 
funkcyonownć, gdyż nieprzyjaciel poprzecinał dru- 
ty. Gdy nad ranem jazda egipska doniosła zno- 
wu. że południowa część fortu znajuje się już w 
ręku derwiszów, wysłano jeszcze 100 ludzi. Połą- 
ezonemi siłami ndało się Kgipcyanom otoczyć 
przeciwników i wyciąć ich prawie do nogi. Ogó- 
łem miał oddział derwiszów stracić 500 ludzi. 


Kronika. 


Kraków, 3 września. 


Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. 
k.. kanonika Polkowskiego odbędzie się we czwar- 
tek w kościele św. Barbary o godz 9 rano, 

Na porządku dziennym posiedzenia Rady miej 
skiej, zapowiedzianego na czwartek, zunieszeżono 
między innemi wniosek sekcyi I o zatwierdzenie 
ofert p. Przeworskiego na dostawę węgia i p. Lei- 
tra na dostawę drzewa opałowego dla zakładów 
miejskich w roku przyszłym; liczne wnioski o u- 
dzielenie przyjęcia do gminy; wniosek komisyi prze- 
mysłowej w sprawie reorganizacyi początkowych 
wieczornych szkół przemysłowych; wnioski sekcji I 
o udzielenie gruntu Stowarzyszeniu „Sokół“, o ure- 
gulowanie chodnika na ulicy Mikołajskiej it. d. 

Raptularz. Odbiorcom niemieckich Geschäfts- 
blótter. które właśnie rozsyłane będą, przypemi- 
aamy, iż pod prasą znajduje się polskie wydawnie- 
two, zapowiedziane przez drnkarnię Związkową, — 
Raptularz treścią swoją przewyższa niemieckie wy- 
dawniectwo i nkaże się z pewnością w pierwszych 
dniach października. 

Na wielkie ćwiczenia wojskowe, odbywające się 
między Gdowem i Wieliczką , wyruszyła wczoraj i 
dziś zna:zna część załrgi cutejszej, Wojsko, które 
wyruszyło wczoraj, nacierać będzie na Kraków, a 
główne starcie nastąpi w okolicach Wieliczki, 

Ruch budowlany w roku ubiegłym przedstawia 
się w Krakowie jak następuje: Urząd budownietwa 
miejskiego przedstawił magistratowi, jako władzy 
policyjno budowniczej, następujące plany na budowy 
w celu ich zatwierdzenia: na budowę domów par- 
terowych 4; na bndowę domów dwupiętrowych 44; 
na budowę domów jednopiętrowych 18; na budowę 
domów trzechpiętrowych 10, na bndowę oficyn par- 
terowych 28; na budowę oficyu jednopiętrowych 
13; na budowę oficyn dwupiętrowyeh 11; na nad- 
budowanie I piętra 7; na nadbndowanie II piętra 
7; na nadbudowanie III piętra 4; na przebndowę 
domów 11; na przebudowę oficyn 12; na budowę 
nowych kloak 20; na przebudowę tychże 18; na 
zmianę dachów na ogniotrwałe 11; na przerobienie 
realności wewnątrz 24; na budowę altan i parkanów 
ozdobnych 20; na budowę ślnz kanałowych 31; 
na budowę studni 16; na naprawę dachów gonto- 
wych 138; na odnowienie fasad 178; na inne ro- 
boty drobne 42; na zburzenie domów i oficyn 11; 
uznano za pustki 1 opróżniono domów 10; wybudo- 
wano lodowni 5; wydzielono gruntów prywatnych 
i gminnych 63 ; czyli ogółem udzielono konsensów 
na 491 robót, 

Z wyżej wykazanych robót wykonano jednak w 
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r. 1887 tylko 549. Z końcem roku 1887 liczymy 
domów w Krakowie ogół m 1714, z czego przypa- 
da na dzielnicę I 519; na dzielnicę II 11; na 
dzielnicę HI 118; na dzielnicę IV 195: na dziel- 
nice V 216; na dzielncę VI 185; na dzielnicę 
VII 79; na dzielnicę VIII 391. 

Od roku 1870 qizybyło domów w dzielnicach 
miasta, a mianowicie w dzielnicy I (Śródmieście) 19: 
w dzielnicy II (Zamek) mic; w dzielnicy III (No- 
wy wiat) 16: w dzielnicy IV (Piasek) 95; w dziel- 
nicy V (Kleparz) 55; w dzielnicy VI (Wesoła) 101; 
w dzielnicy VII (Stradom) 31; w dzielnicy VIIL 
(Kazimierz) 39: czyli ogółem powstało nowych do- 
mów 302, najv ięcej zabudowały się Wesoła i Piasek. 

Ogólna liczba techników i majstrów budowlanych 
przedstawia się jak następuje: inżynierów cywilnych 
3; arch tekt cywilny 1; geometrów cywilnych 2: 
budowniczych koncesyonowanych 49 ; $majstrów cie- 
sielskich 14; majstrów murarskich 29: majstrów 
kamien arskich 15; majstrów studniarskich 6 


Stróże plantacyjni otrzymali pałasze i prawo a- 
resztowauia osób, czyniących jakiekolwiek szkody 
miastu na terytoryum, przez nich strzeżonem. Oprócz 
tigo zaopatrzyli się niektórzy w trzeinki lub pręc ki 
dla wyp ẹdzania psów, zapuszczających się na st-rannie 
utrzymane trawniki. — Lecz oto pręciki giubieją 
w ręku niektórych stróżów na p.kuźne laski z me- 
talowemi gałkami, a łaski te i ich gałki zamiast 
na psy, zwrac ją się na ludz. Wez raj rano po go- 
dvinie 10, jeden z stróżów plantacyjnych, śrigajac 
k lkunastoietniego chłopca, którego podobno kilka- 
krotnie na jakiejś szkodzie chwytał, dopadł go w 
odludnej uliczce Loretańskiej i tam. przy pomocy ja- 
kiegoś drugiego człowieka, zaczął lekko odzianego 
chłopaka okładać opisaną już laską tak energiczn'e, 
że rozpaczliwy krzyk bitego długo trwający, spro- 
wadził na miejsce doraźnej egzekucyi sporą gro- 
madkę ludzi. Widok jej przerwał znęcanie się nad 
ofiarą, kwal fikującą się w najgorszym razie de a- 
resztu, dokąd zaprowadzić ją strażnik miał prawo, 
obowiąrek i wszelką m.żność. Dorażny wymiar 
sprawiedliwości utrzymuje się w dzikich społeczeń- 
stwzch — czyżby u næs prawo to przysługiwało 
tlantacyjnym pachołkom ? 

Z teatru. W subotę na „Kazimierzu i Esterce* 
a wczeraj na „Kościuszce* liczna publiczność okla 
skiwała grę krakowskich artystów, którzy wszyscy, 
w zw ększonym podobno nawet komplecie, powrócili 
po trzech miesiącach, nie wypoczynku, lecz pracy 
na deska h innych teatrów. W „Kościuszce“, w roli 
nie dającej pola do popisu wystąpił wezoraj pan 
Zboiński bratanek p. Mareelego Zbcińskiegn, artysty 
teatru lwowskiego. Warunki zewnętrzne młody de- 
biutant posiada w stopniu budzącym zainteresowa- 
nie, ale bierna rola starosty Szujskiego, którą grał 
p. Zboiński ze zrozumieniem, nie moż» jeszcze pu- 
służyć do ocenienia jego talentu. 

Zmarli. Kalikst książe Swiatopcłk Czetwertyński, 
oficer wojsk polskich z 1681 r., zmarł w 80 roku 
Życia w dobrach swoich Milanowie w gubernii sie- 
dleckiej. 

Eliasz Kalischer, od 20 lat pełniący obowiązki 
sekwestratora miejski g9, zmarł w sobotę, 

Lwów, 2 września (Koresp. N. Reformy). Smierć 
ks. Floreatego Lickendorfa w Krynicy wywo- 
łała w naszem mieś ie żal ezezery w szerokich ko- 
łach, zmarły bowiem czczony był i szanowany u 
nas za swój gorący vatryotyam , a cicha, lerz pr- 
żyteczna jego działalność znaną była wszystkim, dla 
których spray polskie nie są ot jętnemi. Niebo- 
szczyk po kuracyi w Wiedoiu bawił kilka tygodni 
w Krynicy, gdzie stan jego zdrowia tsk się był po- 
lepszył, że w listach do brata, który jest we Lw:- 
wie tabrykantem powozów, nia wątpił o zupełuem 
wyzdrowieniu. Jeszcze przedwcezuruj odebrano tu li- 
sty od ś. p. ks. Fi rentego, gdy więc nadeszia 
wiadomość telegraficina o jego zwonie, nie chciano 
prawie wierzyć smntuej wieści, Niestety wada ser- 
cowa nieułeezalna była przyczyną śmierci tego z4- 
enego patryoty. Zmarły przed wyjazdem do kąpiel, 
jakby w przecznelu Śmierci, zaklina? brała, aby, 
gdziekolwiek umrze, zwłcki jego sprowadził do Lwo- 
wa, Czy powiedzie się p. Lickendorfowi uczynić za- 
dość tej woli zmarłego, nie wiem, lecz wczoraj wy- 
jechał on do Krynicy, a sprowadzenie zwłok jest 
rzeczą trudną i kosztowną, 

Tutejszy zamożny aptekarz p. Kalikst Krzyżanow- 
ski niespodziewanie przyszedł do znacznego majątku, 
zmarły bowiem przed tygodniem po krótkiej siubo- 
ści w Zakopanem aptekarz 2 Tarnopola Jamrngie- 
wiez, zapisał mu cały swój majątek około 100.000 
złr., a nadto iatratuą aptekę synowi p Krzyżanow- 
skiego. 

Bardzo użyteczną instytucyę zakłada we Lwowie 
emerytowany kontrolor pocztowy p. A Lardermer, 
mianowicie „Biuro pocztowe informacyjn=", w któ- 
rem będzie można zasięgnąć wszelkich iuformacyj 
w sprawach pocztowych, o których często nikt nie 
umie dać wyjaśnienia, szczególnie zaś przy różny: h 
rekursach , które strony zazwyczaj przez nieznajo - 
mość przepisów przegrywały. 

Nie pod dobremi wróżbami rozpoczęły się wezo- 
raj przedstawienia w tutejszym teatrze. Mimo dość 
znacznego napływu obcych z prowincyi, z powodu 
zapisu dzieci do szkół, teatr świecił pustkami, cho- 
ciaż dawano wyborną sztukę „Pan Damazy*, Jak 
trudno ułożyć naszej dyrekoyi repertoar, dowodem 
dzisiejsza przedstawienie. Początkowo zapowiedziano 


„Fedorę*, wczoraj w teatrze okazały się afisze æ 
zapowiedzią „Wieka i Wacka", dziś zaś grają o- 
statecznie „Szczęście małżeńskie“. Takie zmiany 


świadczą bardzo niekorzystnie o organizacyi dyrek- 
cyjnej. 

Żebrzący baron. W Wiedniu przyaresztowała 
policya człowieka elegancko „prawie po sztucersku“ 
ubranego, który żebrał na nlicy, pokornie kapelusz 
trzymając w rękach. Aresztowany oświadczył, że 
jest „egzaminowanym nauczycielem języków“ — ua- 
zywa się Roman baron Garlieki, i pochodzi z @a- 
licyi, 4 miejscowości, którą wiedeńskie dzienniki 
piszą: „Vlanisczkowsky*! Daremnie szukal'śmy w 
spisie miejs: owości galicyjskich nazwy. choćby w przy- 
bliżeniu podobnej — być może, iż mają to być 
Ułaszkowce albo Ułaszkowiee. Prawdopodobnie ów 
mniemany baron jest obłąkany — podajemy więc 
fakt powyższy, bo może kto z rodziny zająć się ze- 
chce losem nieszczęśliweg . 


Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
nauczyciela szkoły etatowej 4.klasowej w Bełzie, 
Mikołaja Dudykiewicza, rzeczywistym nauczycielem 
kierującym szkoły etatowej 2-klasowej w Knlikowie; 
tymczasowego kierującego nauczyciela w Podbareś- 
cach, Aleksandra Janickiego, rzeczywistym nauczy- 
cielem kierującym %'klasowej szkoły w Podbereź- 
cach. 


Krakow 4 Września 1888. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


We wtorek 7 września: Po raz ósmy: „Dzi- 
wak*, komedya w 5 aktach Aleksandra Mańkow- 
skiego. 

We czwartek 6 września: Po raz trzeci: „Po 
spolite rnszenie*, komedya w 4 aktach Adolfa Ab a- 
hamowicza i Ryszarda Ruszkowskiego. 


eee E 


Pożar Tarnobrzegu. 


Tarnobrzeg, 31 sierpnia. 

(X.) Nie wielkie wprawdzie nasze miasto, lecz 
jedno z obszerniejszych miasteczek powiatowych, a 
największe w całym obwodzie rzeszowskim, wzrasta- 
jące ciągle, z każdym rokiem handlowniejsze, przed kil 
ku dniami ruchliwe i żywe, dziś w .uinie; pozostały 
dymiące się jesze e zgliszcza; głucho, pusto i cie- 
mno na placu, gdzie setki domów mieściły kupców 
i rzemieślników ; na wojnie nieprzyjaciel nie mógłby 
dokazeć większego zniszczenia. Było kilkanaście do- 
mów piętrowych murowanych, zostały gruzy, wypa- 
liło się wszystko od góry do piwnie. 

Większość ludności tutejszej żydowska. (dy po- 
żer wybucha, mieszkańcy nie biegną do palącego 
się domu, nie rozryweją palącego się dachu, aoi też 
sąsiednich, mie zlewają wodą avi tego, ani sąsie 
dnich domów. lecz wszyscy spieszą do swych do- 
mów, pakują rzeczy, wynoszą na gwałt na rynek, | 
ulice, w pola. Nikt się nie spodziewa, Żeby co. o- 
calało. 

Tak było przy ostatuim pożarze; w domach naj- 
dalej i na boku położonych wszyscy się pakowali; 
chorych choć bez prtrzeby wynoszą z domów; poia 
zasłane były sprzętami; droższe rzeczy chowają w 
piwnicach. Kilka osób ciągnie sikawkę miejską, lecz ' 
wobec rozhukanego już Żżywiołn słsbo to obrona. 
Zanim przyszła pomoc sysiednia, połar zniszczył 
już kilkadziesiąt domów. Biegną ludzie ze wsi, lecz 
nie pa ratunek, chyba zmuszeni kolbą žandarma, lub 
zapłaceni — mało u piech ludzkości. 

Ogień wybuchł w ulicy M krzyszowskiej, o kilka 
domów od rynku koło godz. 1 z południa, w domu 
handlarza piórami, gdzie według pogłosek już w 
dniu 15 sierpnia b r. zatliło się w piórach. Ogień: 
niosło na gmach sądowy, dom piętrowy, narożny W 
ryaka i ulicy Dzikowskiej, Była tu przerwa naturalna; 
dachy z przeciwległych domów łatwo też było zerwać — ! 
nikt tego jednak nie zrobił. Urzędnicy sądowi zostawi- ' 
wszy domy pod opieką dumowników, którzy rzeczy ra- į 
towali, pobiegli na ratunek sądu, wynosili akta i; 


j 


NOWA RETORMA, 


Komitet ratunkowy rozdziela zapomogi; miasta: o łaskawe powzięcie światłej uchwały ku założeniu 
Baranów, Rozwadów, Mielec, Rzeszów pospieszyły Towarzystwa pomocy naukowej dla młe- 
z hojną jałmużną , dustareczywszy po kilka fur pie- dzieży wszystkich szkół średnich krakowskich, lub 
czywa; rozdzielono także nadesłaną gotówkę. Wielu tylko dl: ubogich uczniów gimnazyum św. Apony. 


z pogorzelców wyjeżdża do sąsiednich miast i wsi, 
«by zabezpieczyć sobie dach na zimę 


Z innego źródła otrzymujemy jeszcze następujące 
szczegóły : 

eby ogień opanować i kościół Dominikanów o- 
calić, skierowano wszystkie straże na dom Giżyń- 
skiego, który rzeczywiście ocalono i dalsze szerzenie 
ognia w tej stronie wstrzymano. Między budynkami 
w tej stronie spałoneni, tył jednym z pierwszych 
budynek, gdzie sąd był umieszczonym, Tu rzeczj- 
wiście szczęście, że naczeluik sądu jeszcze był w 
biurze, i jego obecności i energi: zawdzięczyć nal»- 
2y, że zaraz w pierwszej chwiii księgi wszystki i 
i większą część akt urstowano, Co ne można było 
znieść na dół schodami, zrzucano oknem — akta 
wiatr rozrzucał i unosi, przec eż to był jedyny spo- 
sób ralunku z płonącego budyuku, a ustąpiono do- 
pirro wtedy, kiedy niebozp'eczeństwo Życiu zagra- 
żało. W sąsiedztwie beznośredniem sądn spalił się i 
notaryat, gdzie prócz akt urzędowych nie nie ura 
towauo, Z zagrożonych welce koło klasztoru are- 
sztów sąlowych wyprowadzono wszystkich aresz*an- 
tów, à rze zy wszystki» wyniesiono w bezpieczue 
miejsce. Równocześnie *z *szarzenien się ognia w 
stronę ku klasztorowi, guzie i cała ulica Domini- 
kańska spłonęła, ogaruął ogień cała część wsrhn- 
dnią rynku w kierunku ku Miechocinmowi. Tutaj y ożar 
szalał z całą wśŚciekłoś ią; budynków takich, jak bó- 
źmiez, niedawno koszte u kilkudziesięcin tysięcy po 
stawioną, całą blachą krytą, nie zdołano uratować, 
a spaliło się tam dużo rzeczy, które ludzie w era- 
sie ognia zabezpieczyć chcieli, W tej stronie część 
straży broniła z wielkiem preŚwięceniem dalszego 
rozszerzaniu Bię, co koło wieczoru im si udało tak, 
że koło godziny 9 można było cgień uważać za zlo- 


kalizcwany, i rzeczywiś ie więcej domów sę nie 
spaliło. 
Obernie po ogniu |jrzedstawia się miast» stra- 


sznie, Od klasztoru w kierunku kn kolei rynek i 
część miasta z ulicami wygłąda jak las kominów, 
każ 
góły co do wysokości szkód doniosę później, a teraz 


tyle muszę jeszcze nadmienić, że klęska ‘gromos, 


ludzie z tem, co mogli wyratować na polach i pa- 
stwiskach obozują, pie mają co do ust włożyć — 
ratunek szybki konieczny, bo przy zbliżającej sę 
jesieni, churoby i zimna znisz zenia dokonają 


dej chwili za raleniem grożących. Bliższe szoze-- 


„Dnia 22 października, jako w dniu przeznaczo 
|= na "roczysteść 300-letniej roczuicy, Towarzy- 
stwo, o którem mowa, rozpoczęłoby swoją czynność 
| „Wobec znakomitości, składających prześwietny ke- 
,mitet, wstrzymuję się od szczegółowego uzasadnienia 
| mej nmiżonej prośby, wstrzymuję się także od nza- 
sadnienia, isk łatwem będzie założenie Towarzystwa, 
(0 którem mowa, jak wielkie mieć będzie ono powo- 
' dzenie i jak wielkie sprowadzi korzyści dla naszego 
' kraju i narodowości. 

„Dzień, w którym prześwietny komitet przychwlić 
"się raczy dn mej uprzejmej prośby, posiększy sze 
jreg dni szczęśliwych, j kich doznałem w mem życiu. 

We Lwowie 31 maja 1888.* 
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Wiadomości rankowe, literackie i artystyczne. 


„ają Peg nam z Wiednia: Z praw ziwą przy- 
jemn ścią przychodzi nam tu zanotować fakt, że 
pracę naszego ziomka, wielce cenionego i zaslużo- 
nego Irajnwi konipozy.ora p. W. Czerwińskie- 
go, dzieło długolitniej a wytrwałej i sumiennej 
pracy, 8 uktową operę „Rusałka do tekstu Ś. p. 
Mozeutala, kóry za Życia pragnął, aby j go utwór 
został oprucowany przez Polaka, właśnie w ubie- 
gta ćrodę do dyrekcyi opery cesarskiej w Wiedniu 
do przejrzenia i oceni-nia przyjęto, by ią następnie 
wystawić, Fakt ten podnoszą tu niemieckie dzien 
niki, my zaś tem bardziej, jako rodakowi, szczerze 
| życzymy p. Czerw. powodz nia i serdeczna wyra- 
żamy rad:Sć, iż zasłużył na tak chlubue pclskiego 
iwienia u”nanie. 

ře Krakowianin tenor p. Warmuth występuje 
geścinnie w teatrach rządowych warszawskich. Kry- 
tyka miejscowa podnosi przymioty gry artysty, oraz 
głcsowi jig) oddaje wysok e pochwały. P. Warmuth 
śpiewił dotąd dwie partye bola: rskie w „Aldzie” 
i „Żydówceś, oraz jedovę liryczną w „Lneji*. Jako 
Eleazar i Radames w pierwszy h dwóch sztukach 
Śpiewak powszechnie się podobał. 


1 
i 


Dział ekonomiczny. 


ı Targ zbożowy we Lwowie. Program dzisią- 
tego międzynarodowego turgu zbożowego, ure 


książki; pomagała gerliwie familia natzelui: A sądu ZZOZ ROAR ROSA dzoneyo staraniem Towareystwu galicyjskiego we 


p. Riessu ; ustąpili dopiero, gdy trzeba było życie ra- | 
tować. Akta wywożono do wsi okolicznych. Nie urato- 
wano mebli, bo i czasu brakło i schody tak wąskie, 
że większe rzeczy nie dały się prędko wynosić; i 


Pomoc naukowa. 


P. Szczepan Wicherek ze Lwowa przesyła 


Lwowie w r. 1898. 

I $. 1. Dziesisty międzynarodowy targ na zbo- 
Że, tudzież rośliny olejna, strączkowe. mlewo 
(mąkę, krupy it. dj) odbędzie się we Lwowie 


paaa litograficzna zatarasowała schody; rozrąbano nam z powodu bliskiego jubileusza gimuazynm ów. dnia 2 i 3 października 1888. 


etół, prazę wyrzucono na rynek „gdzie się opal'ła. 

Ogień dostawszy się w obszerny rynek, rozszerzył 
Bię w dwie przyległe linie i sięgał z jednej strony” 
rynku przez ratusz na drugi stronę; Stało w pło- 
mieniach całe miasto. Brakło wody; etudzien mało, 
studnie na rynku paliły się; gorzały drzewa, jatki 

wowBry i meblu Da rynek wyniesione; w bocznych 
ulicach paliły Bię ogrody, paliło się wszystko; zda. 

walo się, że się ziemia pali. Niebezpiecznie było 
stać Be rynku, bo w. długim damu. t..2w. ratnazu 
nu rynku, gdzie się mieści kilkadziesiąt sklepów, 
kilkanaście knf okowity groziło eksplozyą. Na stry- 
chach paliły się sągi drzewa, turcice, słoma. Wicher 
szalony rzucał iskrami i piaskiem w oczy; posunął 
un pożar przed kościół i klasztór OO Dominikanów, 
gdzie się mieści starostwo i urząd podatkcwy ; pa-j 


Anny następujące pismo, które wystosował 
komitetu jubileuszow:go: 

„Skutkiem ubóstwa prze:zedłem wszystkie 
upokorzenia w czasie trwania mej nauki w gimna- 
zjum św anny. Wielu nbegich kolegów, którzy 
jak ja pochedzili z pod strzecby słomianej. lnb z 
pracowui ubogiego rękodzielnika, takiegoż dozvawał 
losu. Wielu, bardzo wielu w połowie drogi zginęło 


był do 


stopn.e 


palskiego. 

„Jak przed 35 laty, równie obeenie pomiędzy mło- 
dzieżą szkół średnich w Krakowie znajduje się wielu 
nbogieh, lubo piluych, pracowitych, zdolnych, mo- 
ralnych młodzieńców, przed którymi ubóstwo upor- 
czywie zamyka podwoje do lepszej przyszłości. 

„Powodowany głęboką wdzięcznością dla prze- 


$ 2. Targ międzynarodowy będzie otwarty o- 


głoszeniem sprawozdania o wyniku zbiorów w) 


Galicyi i krajach przyległych 
podaniem do wiadomości 
zawartych. 

$. 8. Wykaz dokonanych podczas targu umów 
utrzymywać będzie Swkretaryat targu, a to na 


umów na targu tym 


podstawie sprawozdań kupców lub ich ajentów, | 
marnie ze szkodą własnych rodzin i społeczeństwa którzy w tym celu o każdym zawartym układzie kr 


Sekrataryat zawiadomić raczą. 
t 
dzynarodowy, winien zgłosić się do komisyi u- 
jrządzającej po kartę uczestnictwa, którą otrzyma 
a złożeniem opłaty w kwocie 1 złr. w. a. 

$. 5. Uczestnicy, którzy okazy swoje na targ | 
niniejszy nadesłać pragną. powinni wpierw naj- | 


ł 


lily się iipy około kościoła. Ksiądz obchodzi ko-, świetnego komitetu za podjęcie obchodu 300-letniej dalej do 20 września 1888 r., przysłać komisyi 


Ściół z relikwiami i moali się; kilkadziesiąt ludzi 


rocznicy założenia obernego ginnazynum św. Anny, 


urządzającej deklaracyę, sporządzoną na «:rku- 


przy kościele wybucha rozpaczliwym płaczem, klę mam zaszczyt wyrazić nadzieję, iż prześwietny ko-, szach, które komisya każdemu uczestnikowi prze- 
czy i leży krzyżem przed drzwiami kościoła, jęcząc mitet uświęcić raczy jubileusz tj rocznicy j+kiem, Szle. 


i żebrząc zmiłowania boskiego. Ogień zatrzymał się wspaniałem dziełem z przeznaczenem dla ubogiej 


tu, powstrzymany przez kilka sikawek z sąsiedztwa 
i miejscowych, które tu pracowały usilnie. 


Domy katolików były lepiej bronione i ludźmi j moralja młodzież gimnazynm św. Anuv, od dniaj 


cbeadzone zostały. Żydzi jakby obojętni; słychać, 


młodzieży obecnej i w przyszłości. 
„Ubogu, lesz pilna, pracowita, zdolna, poczciwa i 


araczystej rocznicy 300-letuiej powinnaby cieszyć się 


Deklaracye te obejmować będą następujące ru- 
jbryki, które jak najdokładniej wypełnione być 
| mają: 

1. Imię i nazwisko producenta. 

2. Miejsce zamieszkania — ostatnia poczta — 


było tylko słowa o asekuracyi; nie mieli kouewek, błogiemi owocami taj rocznicy w waski jak najod- |stacya kolejowa i telegrafu. 


osęk , żadnych przyrządów ratunkowych. Spaliło 
się 145 numerów, 364 rodzin prazkodowanych. | 
Szkoda wynosi do 900.000 złr. i 

W ciągu 25 lat był to już czwarty, a w ciegu 
aześciu tygodni drugi ogromny pożar Tarnobrzegu, 
który po poprzednich pożarach jeszcze się nie odbu- 
dował — i znowu ulegnie takim pożarom, jeżeli za» 
rząd gminy zezwoli na budowarie domów drewnia 
nych, jeden przy drugim, bez dziedzińców, bez stu- 
dni, z wąskiemi schodami, na nierepularue i wąskie 
ulice; jeżeli o policyę ogniową dbać nie będzie, jak 
to było doiąd. Wprawdzie na posiedzenia: h Rady 
miejskiej jest o tem mowa. zapadają uchwały, lecz 
wnet gapomina się o nich i o przepisach prawa. 

Sąd na drngi dzień po pożarze w nowym budyn 
ku jesscze niedokończonym , któremu także groził 
pożar, rozpoczął wrzędowanie na nowo przy poeży- 
czenych meblach i ranu do terminów akta były 
przygotowane, jakby nie nie zaszło. 

Wczoraj prezydent sądu «'bwodowego w Rzeszo- 
wie p. lubaszek przybył dla zbadania wytuacyi i 
ułatwienia ulokowania tutejszego sądu — biednego 
g rzeleca — w nowym demu. 


leglejsze. 

„My dziadowie, ojcowie i bracia młodzieży którzy 
bierzemy udział w tej uroczystości, powinniśmy u- 
tworzyć instytucyę humanitarną, któraby w naszem 
i naszych uastępców imieniu mosła pemoc materyal- 
ną. pomoc czynną kształcącej się młodzieży gimna- 
zyum św. Anny, lub wsystkich krakowskich szkół 
średnich. 

„Dwie instytucye tego rodzaju posiada dotąd na- 
sza niredowość. Mam tn na myśli Towarzy- 
stwo pomocy naukowej w Poznaniu 
dra Karola Marcinkowskiego i Towa 
rzystwo pomocy nankowej w Cieszynie. 
Nawet w Galicyi liczymy pewną liczbę Stowarzy: 
szeń pomocy naukowej dla młodzieży szkół lodo- 
wych. Do najmłodszych należy Towarzystwo pomocy 
naukowej w Podgórzu. 

„Pragnąo przyczynić się do podniesienia uroczy- 
atości, o której mowa i pragnąc, aby prześwietny 
komitet pozestawił pamiątkę wielkiej uż.teeznoświ 
dla ubogiej młodzieży krakewskich szkół średnich 
a zwłuszcza dla ubegich uczniów gimnszyum św 
Anuy, mam zaszczyt upraczać prześwietny komitet 
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chodzi. 

4. Ilość próbek na targ przeznaczonych. 

5. Poszczególnienie bliższe gatunków i od- 
mian płodów, których próbki na targ przysłane 
być mają. 

6. Ilość na sprzedaż przeznaczoną : 

8) z odstawą natychmiastową, 

b) z odstawą w terminie późniejszym. 

Deklaracye niedokładnie wypelnione, uwzglę- 
dnione nie będą. 

$. 6. Wszystkie próbki zboża, mlewa i chmie- 
lu — deklaracyą objęte — powinny być przy- 
słane franco i najpóźniej na 3 dni przed otwar 
ciem targu oddane komisyi urządzającej we Lwo- 
wie, która się zajmie ich stosownem umieszcze- 
niem. 

Deklaracye i pieniądze należy przysłać przed 
przysłaniem próbek. 

$. 7. Okazy próbek, ua targ przeznaczone, 
muszą być dokładnie takie same jak produkt, 


który sprzedający eddać może kupującemu w ter- 
minie umówionym. 


aawa miejsca i powiatu, skąd produkt po- 


$. 4. Każdy chcący mieć wstęp na targ mię- myski) i Nowosielcach 


àr. 202. 


Każda próbka zboża lub mąki obejmować ma 
jeden kilogram wagi i zawacta być powinna w 
woreczku płóciennym opieczętowanym i znakiem 
właściciela opatrzonym. 

Chmiel byłby także pożądany, w ilości naj- 
mniej | klgr. opakowany w skrzyneczkach. 

$. 8. Ustawieniem odpowiednem wszystkich 
płodów, na targ nadesłanych, zajmie się komi- 
sya urządzająca bez pobierania osobnych oplat. 

Opłata udziału w kwocie | złr. uprawnia do 
zajęcia pół metra przestrzeni na stole wspólnym. 

Za osobne stoły, na których uczestnicy okazy 
swoje sami dnia l paździeraika b. r. usta nić po- 
winni, pobiera komisya urządzająca osobną opłatę 
po 6 złr. w. a od stołu. 

Liczba tych stołów, których komisya urząjza- 
Jąca dostarczy, jest ograniczoną i od możności 
|stosownego umieszczenia zależną. 
| $. 9. Próbki wystawione mają być natych- 
miast po zamknięciu targu przez właścicieli za- 
brane. Przedmioty przez właścicieli nieuprząt- 
nięte, będą przez komisyę urządzającą sprzeda- 
ne — a zebrana stąd kwota na opędzenie ko- 
sztów targu użyta. 

Wszelkie pisma, dotyczące targu, adresować 
należy: „Do komisyi międzynarodowego targu 
zbożowego we Lwowie* (w kancelaryi Towarzy- 
stwa gospodarskiego). 

Z komisyi urządzającej dziesiąty międzynarodo- 
wy targ zbożowy. 

We Lwowie, d. 7 lipca 1888. 


końcem miesiąca 132.220 43. Pożyczki: Stan z po- 
czątkiem miesiąca 2538 550 15, spła' ono 66.179738, 
ndzielono nowych 71:70855 Sian z końcem mie- 
siąca 259.078 97. 

Wiedeń, 1 września. Z dniem dzisiejszym zaczy- 
na obowiązywać nowa ustawa spirytusewa. Poni- waż 
według tej ustawy podatek, płacony dotychczas przez 
producentów, teraz pobieranym będzie dopiero wów- 
czas, kiedy spirytus przechodzi w kousumcyę, przeto 
interesowane w tej sprawie tutejsze koła producen- 
tów i kupców zgodziły się na to, faby jako cenę 
targową spirytusu, notować cenę kuatyngentowanego 
spirytusu bez podatku. 

Zaraza bydlęca. Od dnia 17 do 26 sierpnia 
br. sprawdz'no w kraju z chorób zareźliwych zwie- 
rzęcych: 

y owczą; w Dzwiniaczce (powiat borszezow- 
Zarazę wąglikową: w Żarowie (pow. rohatyński) 
i w Kupczyńcach (pow. zbaraski). 

Swierzb u koni: w Żukowcach ud Mszana (pow. 
złoczowski). 

W powyższym okresie czasn z chorób zaraźii- 


ski 


i 


— zamknięty zaś wych zwierzęcych wygasły : 
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„Zaraza pyskowa i racicowa u bydła w Romóno- 
WI 
w Bryłsńcach (pow. przemyski). 

Świerzb u koni: w Malawie (pow. dobromilski). 
Róża wąglikowa u świń: w Gaszczowie (pow 
ośnieński). 
Nosacizna u koni: w Maćkowicach (pow prze 
(pow. sanocki). 


Ceny zbóż na giełdzie wiedeńskiej d. 1 września. 

Pszeniea na jesień 8: 2—8'14; 
1889 r. — 895 do 897. 

Żyto na jesień 6:15—6-17; na wiesnę 1889 
r. — 672 do 6 74. 

Owies na jesień 5:67—569; na w osnę 1889 
r 615-617. - 

Kukurudza na maj-czerwiec 1889 rok 5 70 
do 5 72. 

Przeciętne ceny produktów na giełdzie wie- 
deńskiej od 27 sierpnia do 1 września 

Konopie. Za 100 kilogrm. węgierskie surowe 
26 00—30'00 galicyjskie surowa 20 00 — 26-00, 


na wiosnę 


czesane 28 00—26-06 Usposobienię spokojne. 

Chmiel Za 50 klgr. Zatecki miejski z r 1887 
00:—00, podmiejski 80 —90%, wiejski 6000 
do 70-00. 


Nafta. Za 100 kilogr. gotowa, galicyjski 19 00 
do 19:25, prima kaukazka z Tryjestu w cysternie po 
580 do 550, amerykańska 21-50 — 21 75. 

Oiej lniany. Za 109 kilo austryackiego 33:25 
do 8875, aogielaki go 30 50 do 31-59 

0.ej rzepakowy. Za 100 kilogramów zaraz 
32:50 do 33 50, na wrzesień - grudzień 32 00 do 
32:50. Usposobienie spokojne. 

Smalec wieprzowy. Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 63:00 —54 0) 
bieni+ spokojne. 

Łój Za 100 kilog I sorty 28 00 — 2850. 


Ulsposn - 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


Rudki, 3 września. Posłem ua Sejm wybrany 


z kuryi gmin wiejskich hr. Karol Lancko- 


Towarzystwo zaliczkowe w Krakowie. Wykaz 3 7 8 

za han ù 1888 r Udziały: Stan kę po- helm ma z ry OE ij * urywki z dzien- 
czątkiem miesiąca 69 55103, wpłynęło 796, zwró- ŁA kaio U H b Bi k 

cono 103 86. Stan z końcem miesiąca 70.243-17. b Ka fi M if je p R ud przy- 
Wkładki: Stan z początkiem miesiąca 115.57114 y? do Brukseli ać PBC U kr b. Ą 
wyłynęło 28.245 22, zwrócono 11.595-93. Stan z| Rzym, 5 września. Riforma twierdzi, że Ori- 
a (pew. babr-cki), w Hodynin (pow. meściski) i | — 
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roński 74 głosami; ks. Michał Matkowski o- 
trzymał 46 głosów. 

Sniatyn. 8 września. Posłem na Sejm wybra- 
ny z kuryi gmin wiejskich p. Stefan Moysa. 

Wiedeń, 3 września. Arcyksiążę Rudolf przy- 
jął wczoraj pochód strzelców w zastępstwie ce- 
sarza. Deszcz popsuł uroczystość. 

Wiedeń, 3 września. W listopadzie ma znowu 
asiąpić spotkanie Urispiego z księciem Bismar- 
iem. 

Wiedeń, 3 września. W Nowej Zelandii było 
onegdaj straszne trzęsienie ziemi, które trwało 
przez pół godziny. 

Wiedeń, 3 września. Donoszą, że Turcya kon- 
centruje wojska na granicy Serbii i Bułgsryi. 

Wiedeń, 3 września. Dyrektor ruchu kolei 
skarbowych, Obermayer, umarł. 

Buda-Peszt, 3 września. Dzienniki węgierskie 
nie przypisują żadnego politycznego znaczenia 
wizycie, złożonej przez cesarza Franciszka Józefa 
w Gmunden. Zdaniem dzienników węgierskich 
tylko w takim razie, gdyby odwidziny aie były 
nastąpiły, byłoby to zuaczącem. 

Praga, 3 września. Na wczorajszem zgroma- 
dzeniu stronnictwa młodoczeskiego w P iszely, 
na ktore przybyło 3000 osób, a między miemi 
wszyscy posłowie młodoczescy z wyjątkiem Va- 
szatego, uchwalono rezolucyą domagającą aię ko- 
ronacyi cesarza na króla czeskiego w Pradze i 
takiego stanowiska dla Ozech jakie mają Wę- 
gry. Zgromadzenie rozeszło się wśród okrzy- 
jków: „Hańba Staro-Czechom!*. 

Berlin, 3 września. Mówią, że cesarz Wil- 


spi nie odpowie na notę Gobleta. Nieporozumie- 
nie można uważać za nsunięte. 

Ateny, 3 września. Okręty włoskie pojawiły 
się w wielu portach greckich. 

Wiedeń, 3 września. (Sprawozdanie giełdowe, 
godzina 1 minut 30 po południu). Węgierska 
renta złota 102:00, papierowa 91:70. — Akcya 
kolei Karola Ludwika 211 25. — Rubel 122 50. 

Pszenica na jesień 8'94. 


"yt wrr nowina 


Spostrzeżenia meteorologiczne 


(pcedług Obsarwatoryum krakowskiego). 
Kraków, dnia 3 września. 
|" dziś 
6 rano 


dziś 


| wczoraj 
4.3 vop. 


g. 10 = Je | 


787,4 mu|737,4mm|739,3au 


(zred. do 0°) 
Temperatura 
w stopniach Celsiusza 
Kierunek i moc wiatru 
(0 = cisza, 10 burza) SNET 
Wilgotność względna 
(w odsetkach) 
Stan nieba 
0==pog.; 10 zup. pochm, 
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Kursa telegraficzne. 
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dnia 3 września 1888. 
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Zjednoczony dług w papierach | 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryscka renta złota . : 
o/, austryacka renta (marcowa) . 
Akcye banku austro-węgierskiego 
Akcys kredytowe Ama 
Londyn 
SJ! „idol = ać 
80-to frankówk: za sztukę . 
Dukaty austryaekie 
Bank 


| 05 
80 
05 
90 
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noty banku niemiec. za 100 m.| 59 97", 
Odpowiedzialny Redaktor : 


1adeusz Romanowicz. 
Wydawca: Dr, Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedziałności za nią 
aiu przyjmuje 


NADESŁANE 
Powróciłem i ordynuję jak dawniej. 


(1488 2 12) Dentysta 


Dr. Kazimierz Szymkiawicz. 
Rynek, róg ulicy Wiślnej, Nr. 26, I p. 
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Ostat. 
dywid. 


Akoys bankowa. 


5 —|Bankverein Wiener s 100 
13: _|Kradyt. dla handlu i przem. „ 160 
18: _|Kreditbank węg. allgem 300 
30- —{Laondeorbank 200 


39- 80jA astro-wọgierskie . 


12 —|Unionbank a E 100 
21-—|aliv. Bank hipoteczny . 300 
Akcye kalejowe. 
10 —|Alfsld-Fiuma na 200 
1:7,,fE'erdynanda Półneca. „ 1050 
T3əfKarola Ludwika . a 210 
13-50JLwowsko-Czerniow-Jassy „ 200 
T:94]Koszycko-Bogumiaskie , „ 300 
950fRudolfa . . . « . . „ 200 
9'94]/Siedmiogrodzkie . a 300 
27 fr.)Staatseisenbshn . . „ 200 
1 fr Lombardy (Siidbahn) „ 200 
168?]Żegluga na Danajv . „ 500 


Waluty. 
Dukaty połne ważna 


20-to Frankówki - 

20-to Markówki . a a 

Pół-lmperya y ros. pałne ważne , 

Fanty szteriiazi . ot 

Baaku>ty włoskie M 

Rabie papierowo > SR 100 satak|132 bvJl33 75 


JAKÓB HOCHSTIM, Kantor wymiany w Krakowie, Rynek gł. linia A—B 


y cenach. 


kupuje i sprzədaje krajowa i zugranicace pupiary, skoye, listy zastawno, los, 
ymienia wylos. papiery, kupony Dostarcza nowe arkusze kuponowa, Zi 
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Ulica. Grodzka, 47, 
I piętro. 
Otwarte od godziny 4 popo- 
fudniu do 9 wieczor. 
Ostatni tydzień. 


Des lecons de français 


móthode facila» dósire dłonner Le Scholz, 


Zwierzyniecka, 10. parterre, dans 
la couf. 1485 1 e 


Niewątpliwie pewny i znaczny 


Zarobek uboczny 


ofiaruje osobom rzetelnym zamożny 
Dom bankowy przez oddanie 


Agentury. 


Wynik niezawodny przez no wy każ 
demu przystępRy . rzetelny i 
praktyczny sposób 1486 1 3 


sprzedaży losów. 


Oferty a podaniem obecnego zatrudnie- 


nia adresować do 
JOSEF ANTON HAVAS 


Budapest, Josefsplaz. Nro 4. 


x 


Mam zuszezyt zawiadomić Szanowne Panie. iż 
z duieii 3 września b. r. 
otworzyłam 
przy ulicy Grodzkiej, Nr. 51, 


vis a ris kościoła Sw. Piotra 


Magazyn Mód 
Pracownię sukien i okryć damskich. 


Polecam najświeższe gotowe fasony jesienna l el 
mowe w wielkim wyborze, pióra, kwiaty, wstążki, 
koronki i t. p. po cenach bardzo przystępnych. 

Obstałanki będę sie "starała w;konywać jak 
najsumienniej Ù najspieszniej . PRE się Za- 

Ji Sgi sh Fan. 
wsze do wolii gnstu Psanownye j 

Doznając już parę lat łaskawych wzg'qdów 
Szanownych Pań, polecam się i nadal Ich fa- 
skawej pamięci. 
1488 1 3 


Z poważaniem 
Amalia Markus. 


"Do wynajęcia 


salon, 3 pokoje, przedpokój i kuchnia na l pip- 


dw 10 d- 
trze, luh ma parterze; 2 pokoj*, przeć 
pokój i kuchnia na I piętrze w encynie 

+53 


od 1 października. 
Ulica Krowoderska. I. 36. 


Jeszęze tylko 1 przedstawienie ! 


w W 


CYRK BORNA 


Piae Dietla. 
Dzis benefisowe 


Wielkie Galowe Przedstawienie, 


Występ pierwszorzędnych sił urtysty- 
| 1436 3 4 


webby Chs ; 
Początek o godz. 8 wieczor. 

Z wysokim szacunkiem 

A. Boczoń, Ł. Born, 


ageni cyrku właściciel i dyrektor. 
o ` 


SW pisy 
Jh ecak. 


wyższej szkoły przemysłowej 


odhywać się będą 

w dniach 1, 2. 3 i 4 wrze- 

Snia w godzinach od 9 do 

12 przed i od 2 do 5 po 
poludniu. 

Kraków, dnia 30 sierpnia 1888 | 

Dyreścyi c. X, wyższej szkoły przemysłowej. 
139 33 Bortn ir. 


sirtni- Relglel 


uczęszczający dv. puiż- 
szego. albo też jeduego 
7 fnwiszęch ozakładow szkolnych żeń: 
skiebę znajdąslanie li pod każdym Wzylę- 
dem dobre przyjęcie, mieszkanie Set 
Niemiecka wyższa szkoła żeńska 
i English szho 1 for young ladies 
przy ulicy Poselskiej, pod L. 20. 
(i. Rehejeld, 
właścicielka zakiadu. 


Rozwóz. nabiału  konnemi wózkami do 4 


mieszkań P. T. Abonentow. 


___ Jalżąd mleczańń 
EWELINY DOBRZYŃSKIEJ 


podajesdo wiadomosci 0 ctwarciu 
& września b. r. trzeciej filii na 
Placu Franciszkańskim, 10, 
ł2 września b. r. czwartej filii 
na Maly Rynku, sa 3. 
ga biat zysty, posilny. polecony 
przez Towarzystwo lekarskie kra- 
kowskie. Z »bor Gnojnickiej i Sle- 
aziejowieckiej. pozostających pod opie- 
ka i kontrola tegoż Towarzystwa. | 
Tunże masło deserowe, świeże 1 ku- 
chenue, sery, miod lipcowy itp: Ml-czar- 
pie urządzone Na „WZor „zagranicznych 
Zakfadów . "z zastosowaniem. wszelkich 
wymagań Hygieny i czystości. 1473 2 20 
Ceny umiarkowane. 
Rozwoz nabiału konnem wozkami do 
mieszkań P T. Abonentów. 
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f : (4 

Folwark 46 mórg 

dobrej ziemi. z dużym ogrodem. obszet- 
nen domem. w pięknej okoliey, i miła 
od Krakowa, '/, mili od Wiel ezki lub 
Bi-rzanówu. z inwentarzem i rałemi zbio- 
rami do sprzedania. 1448 2 3 
ado most w Amit" „Na Retormy*. 
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Materye jedwabne czarne i kolorowe 
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Próbki na żądanie. 
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MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA 


w Krakowie, ul. Grodzka, 13, 


poleca na jesień i zimę 


na suknie damskie, 


jedwabna. Plusze, Aksamity. Korty. Cheviotty, Chustki, Pledy, Kołdry, 
Dywany Kapy na łóżka i stoły, Firanki, Pończochy, Skarpetki, Kaftaniki 
i wszelkie inne towary bławatne. 


Gotowe okrycia, Paletoty, Żakiety, Jersey, Kostiumy i t. p. 


E Zamówienia na konfekcyę damską wykonywuje Magazyn spiesznie i dokładnie. 


PETERA 
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Franciszka Scholza 
* Prywatne Niższe Gimnazyum 


oraz kurs przygotowawczy dla szkół Średnich, 


NOWA REFORMA. 


OSCI 


Materye na pokrycia futer wełniane 


1490 1 0 


Ceny umiarkowane. 
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b, koncesyonowany przez Wys. e. k. Ministeryum dla oświaty i rolnictwa reskryptem z dnia M 
s 8 kwietnia 1855, L. 5103, połączone z 4 
4 A 
S PENSYONATEM. 4 
S Graz, JTakominiplatz, Nro. 16. 4 
N AM Programy darmo i opłatnie. @g 1492 13) 
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5 zadaniem „przełożonej. 


Biizsze wyjaśnienia i programy nanuk z największą gotowością udziela się w lokaln 


ATA ulica Poselska, L. 20. 


G. Rehefeld, właścicielka Zakładu. 
rf T>T"" Poz" TT PO" A PETR OTJ AT AJ 2 P> O ZZ UE 


MARYAN RUDNICKI 


nauczyciel śpiewu i muzyki, 
mieszka obecnie przy ulicy Długiej 
(róg Pędzichów). L. 31, II piętro. 
1423265 


Mieszkanie. 


6, 7 lub 9 pokoi, z dużą werandą, 2 
przedpokoje itp. na parterze lub I piętrze. 
2 pokoje z przedpokojem na Ii II 
piętrze. Stajnia i wozownia do wynajęcia 
zaraz lub od | października przy ulicy 
Karmelickiej, Nr. 38. 1430 4 5 
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Niemiecka wyższa szkoła żeńska 


w połączeniu z kursem dalszego kształcenia 


lfi Pensyonatem i Freblowskim ogródkiem dla dzieci. 


Nowy rok szkołny rozpocznie się L września. AR 
Nauka jest wykładana w niemieekim, polskim. fraucuskim i angielskim ięzyku, ró- Q 

¿h wnież udzielane są wszelkie wiadomosci szkolne . nauka rysunków, malarstwo, gimnastyka, i 

'T robota ręczna i lekeye muzyki, a duchowe i cielesne rozwinięcie uczennie jest najwyż szem 


USZOWA 


Od godz. 10 rano do IO wieczór. 
P 50 ct. 


Q 
| We czwartki, niedziele i święta 30 cent, 
Dzieci płacą 20 ct. 


dy. 
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for young ladies 
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1395 88H 


Mealność 


pod L. 15, w Nowej Wsi Naro- 

dowej (w pobliżu rogatki), składająca 

się z domu frontowego i 3 oficyn, wraz 
z gruntem jest do sprzedania. 
Wiadomość na miejscu. 14213 3 


Mieszkanie 


na lil piętrza, przy ulicy Floryańskiej . Nr. 3, 

składająca się z trzech pokoi od fron- 

tu i kuchni, jest do wynajęcia od 
1 października w. r. 

Jest też osobny pokój do wy 

cia każdego czasu. 13 

Bliższa wiadomość tatuże w handlu win. 
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YSTAWA 


Rotunde Wien Prater 
od 14 maja do 31 października br. 


zagraniczne i wyrobu krajowego 


w zakres kamieniarstwa wchodzące. 


Niniejszem mamy zaszczyt uwiadomie 
że nasze rozpowszechnione i z 
dobroci znane 


P I A 
jako to: 
„Porter“ (Porterbier) w oryg flaszkach, 
„Ale“ w oryginalnych flaszkach, 
są do nabycia w składach handlowych 
pp. J. Miki (Rynek gł.), J. Kosza (ul. 
Grodzka), J. Jagusińskiego (ul. Floryań- 
ska), W. Mikuszewskiego i A. Zygadło- 
wicza (Mały Rynek), I. Szklarczyka (ul. 
Szczepańska), S. E. Loeflera (ul. Mosto 
wa, L. 6), W. Schuha (Podgórze), M. 
Męckiego (Wola Justowska). 1013 24 56 
Z poważaniem 
Zarząd browaru arcyksiecia Albrechta 
w GYWOCU. 


90000000000092 
Już nie ma nagniotków! 


„Bureka“ 


najznakomitszy środek przeciw odgnio- 

tkom, brodawkom i naroślom skórnym 

wynalazku aptekarza Raazimierza 
Jonasza. 

1000 świadectw i listów potwierdza- 

jących skuteczność. 110 22 0 

Sklad w aptece pod „złotym słoniem" 


Henryka Blumenfeida we Lwowie. 
Cena 60 centów. 


009000090000 


owrócilem i zamieszkałem przy 
ul. Batorego, 26, w Krakowie i 
przyjmę jeszcze jednego ucznia. 
1442 6 6 Czesław Czyński. 


Stanislaw Ochmański 


uczeń Dyr. Wł. Żeleńskiego 
udziela lekcyj zasad harmonii 
i fortepianu. 1432 3 4 

Mieszka: Ulica Starowiślna, Nr. !2. 


Stan osłabienia 


u st rszych i młodszych osob leczą trwa- 
le sławie w świecie preparata od- 
żywcze nadlekarza s'tabowego Dra 
Miiiłera. Preparaty te odmla- 
dzaja u$pione siły ciała mapo< 
wrót. Szczególiej jako środek wzma- 
eniający osłabienie męskie wypróbowany! 
Cena 3 zir. 10 centów, pocztą o 25 
centów więcej. 

Glówne źródło do sprowadzania 
St. Georgs- Apotheke, Wien, 
V., Wimanergasse, Nr. 33. dokąd 

wszelkie zlecenia adresować należy. 
Skład w Krakowie w aptece E. 
Stockmara. 1378 2 12 


Mury steingutowe 


cegły i płyty szamotowe dla piekarn, 
patentowany Cement Portlandzki z Witkowic, 


posadzki cementowe własnego wyrobu, steingutowe, marmurowe 
i terrazzo papę dachową, farby do fasad Kronsteinera, piece 
kaflowe j żelazne retortowe, wazony i ornamónta architektoniczne 
z terrakoty, uanywałnie, płyty, stoły i kominki marmurowe, 
kolumny i figury gipsowe lub steingutowe, salonowe i kościelne. 

Wielki wybór gotowych pomników: piaskowych, marinuro- 
wych, granitowych i syenitowych. Przyjmuje wszelkie zamówienia na roboty 


spaniałe zamki Ludwika II, króla bawarskiego. 


do kanałów, wychodków i t. p., 


1104 28 ż0 


Na żądanie przesyłam illustrowane cenniki pomników lub z działu 
materyałów budowlanych. 


Adolf ELoch Stim. 


majster kamieniarski. 
Skład materyałów budowlanych, Kraków, ul. Floryańska, 38. 


SKŁAD FORTEPIANÓW 

B. GABRYELSKIEJ 
Kraków, Krzysztofory, 1414 9 10 

(Rynek, róg ul. Szczepańskiej) 
sprzedaje wszystkie for- 
tepiany i pianina z 5 
letnią gwarancyą za go- 

tówkę l b na raty. 
Wywieniony skład 
posiada wyłączną wGa 
lieyi zachodniej Filię 
fortepianów fabryki lip- 
skiej „Julius Bliithner*, 

Ceny fabryczne. 
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$ Z powodu % 
p kończącej się wkrótce wysprzedaży tą 
) Pierwszy krakowski — © 
D rou a 4 
Skład Płócien Krajowych 4 
H M KULCZYKOWSKIEJ $ 
p w EErakowie ? 
B hotel Saski, nl. Sławkowska, a 
` poleca do nabycia jeszcze: p 
b Bieliznę dla dzieci wszelkiego ? 
b wieku. P 
p _Bieliznę stołową, ręczniki, chu- p 
p stki do nosa i t. p. 1437 6 0 a 
4 Wyroby ludowe z Rusi. > 
«a 
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W masie rozbiorowej 
braci Atlass w Jarosławiu 


s wyprawione skóry, warto- 
ści 16.850 złr. w. a. bądź w ca- 
łości, bądź pojedynezemi partyami z wol- 
nej ręki do sprzedania. 
Zarządea masy 
Adwokat Jahl w Jarosławiu. 


CAPSULES RAQUIN 
KAPSULKI RAQUIN'A 


pochwałlone przez 
AKADEMIĄ MEDYCZNĄ PARYSKA 


1462 3 3 


— 


LEKARSTWO RAJSKUTECZNIEJSZE 
przeciwko chorobom zżaraźliwym kanałów 
urynowych: jedyne które nie zostawia no 
sobie żadnego śladu: przykrego smaku ani 
odbijania nie sprawia. 

Przyjmować tylko flaszki ozdobione; na 
obwijce zewnętrznej, PODPISEM RAQUIN'A 
i OFFICIALNYM STEMPLEM (Na niebiesko) 

RZĄDU PRANCUZKIECO, 


FUMOUZE-AL.BESPEYRES 
48, FAUBODRa SatxT-Dexrs, Parts 
i wa wszystkich aptekach na całym świecie,” 


lio 45 0 


Cztery kury i kogut 
ezystej rasy Brahmaputra. odszezeg lnione me- 
dalami na wystawie krakowskiej i wiedeńskiej, 

: de sprzedania. 1478 2 4 
Ul. Batorego, 26 parter, Kraków. 
bez względu na zmianę księżyca 


Robaki usuwają wkrótee po zażyciu cukier- 
ki od robaków Henryka Blumevfelda, aptekarza 
we Lwowie, Cena 20 et. 98 1 
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Wystawy 
Wieczór elektryczne oświetlenie, Przemysłowej LOS wio JO ©. 
CZ ZONE 


PRAEMYSLOWA 
[6 ówna wygrena 


25.000 


złr. wartości. 


% drukarni =Awiązkowej w Krakowie. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


arm kn w 


OCOEG©c BGOBCCOGCOO>O00 


Kraków, 4 Września 1888. 


Wstęp 20 RE 


Dzieci 10 centów. | 


| Księgarnia 


G. Gebethnera i Spółki 


w Krakowie 
zaopatrzoną jest we wszystkie 


książki szkolne. 


Na składzie głównym posiada nastę- 
pujące podręczniki: 1452 3 3 
Erard Ciechomski W. Gramatyka praktyczna ję- 
zyka francuskiego dla początkujących. 90 et. 
Aprobowana przez Radę szkolną i Ministe- 
ryuim oświaty do użytku szkolnego. 
Podręcznik dla konjugacyj francuskich, obej- 
mujący przeszło 80 wzorów, oraz zbiór 2800 
czasowników ze wskazaniem ieh odmiany. 
40 ent. 

Historya kraju rodzinnego dla klas niższych 
szkół średnich, przez L, D. L. 80 cnt 

Kremer Józef. Początki logiki. Ł złr. 60 ent. 

Lewicki Anatol. Zarys historyi Polski i krajów 
ruskich z nią połączonych, wydanie ?gie. 
1 złr. 50 eut. 

Molin lan Dr. Gramatyka języka niemieckiego 
dla szkćł średnich, wyd. 3cie, 1 złr. 

— Cwiczenia niemieckie dla I i I klasy, wy- 
danie 3cie. 1 złr. 

Puszet St. ks. Etyka katolicka. 1 złr. 20 cent. 

Ziemba Teofil Dr. Estetyka poezyi. L złr. 25 e. 

— Psychologi«. l złr. 25 cnt. 


OQOOOGOGOGGGGGGO 


MAGAZYN 


l. SOBOLEWSKIEGO 


w Krakowie 1127 4 11 
otrzymał i poleca 
w,wielkim wyborze 
materyały na suknie, okrycia i 
wierzchy do futer, materye jedwa- 
bne, aksamity, płusze na okrycia 
tak czarne jak i kolorowe, flanelki, 
chustki ciepłe, plaidy, perkale białe 
i barchany, orsz inne artykuły w 
zakres tego fachu wchodzące. 
Ceny bardzo umiarkowane. 
Próbki na żądanie opłatnie. 


O©©0©0>0G©©0©©©>©G0© 


S. A. Krzyżanowski 


w Krakowie 


księgarnia, skład i wypożyczalnia nat mnzy- 
cznych, oraz ekspedycja pism peryodycznych 
poleca 1404 5 5 


książki szkolne 
Mapy, Atlasy i Globusy. 


fomme les années  precódentes j'ac- 
cepte «u pension chez moi quelques 
élèves. Owvnversation anglaise et le- 
„gots selon le dósir des parents. Jus 
quau I Ortobre s'adresser rug Batory, 
Nro 26, à partir du 1 Octobre Rynek 
główny, maison de la Banque de Galicie. 
1465 2 3 Henri Dziewicki. 


Zygmunt Raaba 
„Stroiciel i skład fortepianó w. 


Kraków, ulica Florynńska, 15, 
pietro. 1481 2 3 
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Mało używany najlepszy 
sSelfertowskKi 
karambolowy 


GH LL. A ER RD 


z kijauni 1453 3 3 

jest tanio do sprzedania. 

Wiadomość w handlu p. Stanisława 
Feintucha w Krakowie, Rynek, L. 6. 
Z maszyny jest do sprzedania 

35-KONNEU 


maszyna parowa 


najnowszej konstrukcji, z kondensatorem 
i regulatorem precyzyjnym, zaledwie 6 
lat używana. Do 20 b. m. można ją w 
ruchu oglądać. 

Bliższa wiadomość : 
kowska, I1, I piętro. 


powodu zakupna znacznie silniejszej 


ulica Slaw- 
1472 2 3 


Apteka w Bosnii 


w BerczZzZKa (Brčka) 
potrzebuje zaraz 1435 3 3 


asystenta. 
Ekspedytorka pocztowa 


posiadająca odpowiednią kaucyę, 
peszukuje posady. 

Zgłoszenia pod adresem: Z. 0. Kalwa- 

rya Zebrzydowska. 1460 3 3 


Zarząd ogrodu w Wiązownicy 


poczta Jarosław 
ma do sprzedania 

1. 1000 sztuk róż wazonkowych, nie- 
ustannie kwitnących, z pierwszorzędnych 
cgrodów zagranicznych, gatunku „Re- 
moutant* i „Thea*, w najpiękniejszych 
odcien'ach. Prowadzone są z korzenia, 
mogą być utrzymywane w domu lub 
ogrodzie, sztuka od 40—50 centów. 

2. Urzechy wysokopienne, od 3 do 4 
metrów wysokości, które rodziły już w 


szkółce przedni owoc. Sztuka od 1 złr. 
do PF złr. 20 er. 
Za opakowanie oblicza się koszta własne. 


1434 3 3 


Odpowiedzialny rządca drukarni A Szyjewski 


